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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
sierpnia b. r., najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Wacława Marynowskiego, na pre- 
zesa; zaś dr. Władysława Jahla, na za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej w Jarosławiu. 


Pan Namiestnik przeniósł praktykanta 
konceptowego c. k. Namiestnietwa, Mieczy- 
sława Brykczyńskiego, ze Lwowa do 
Stanisławowa, przydzielając go do służby 
przy tamtejszem c. k. Starostwie. 


Minister handlu zamianował praktykan- 
tów pocztowych: Mieczysława Mśeiw ujew- 
skiego, Włodzimierza Lwa, Feliksa Go- 
lińskiego, Karola Milliego, Tomasza 
Teliszewskiego, Antoniego Milliego, 
Czesława Marcinkiewicza, Mojżesza G e- 
sanga, Szymona Laszenika i Romana 
Bielańskiego, tudzież ekspedytorów po- 
cztowych: Rudolfa Krahla i Kazimierza 
Prevota, asystentami pocztowymi; zaś Dy- 
rekeya poczt i telegrafów przeznaczyła: Mie- 
czysława Mściwujewskiego, Tomasza 
Teliszewskiego i Kazimierza Prevota 
dla Lwowa; Włodzimierza Lwa dla Bochni; 
Feliksa (Golińskiego, dla Wadowic; Ka- 
rola Milliego i Romana Bielańskiego, 
dla Jarosławia; Antoniego Milliego, dla 
Krakowa; Czesława Marcinkiewicza i 
Mojżesza Gesanga, dla Podwołoczysk; 
Szymona Laszenika, dla Tarnowa i 
Rudolfa Kruhla dla Szczakowej. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 
olicyała pocztowego, Jana Wieczorka, 
z Tarnopola do Lwowa; tudzież asystentów : 
Karola Antoniewieza, z Podwołoczysk 
do Sambora; Michała Georgera, z Bochni 
do Lwowa, i Józefa Strańskiego, ze Szcza- 
kowej do Tarnopola. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamianowała 
zastępcami nauczycieli : 

1) Józefa Wierzbickiego, w gi- 
mnazyum w Bochni; 

2) Wojciecha Ilessego, w gimnazyum 
w Brodach; 

3) Tomasza Dutkiewicza, w gimna- 
zyum w Jarosławiu; 

4) Stefana Żydowskiego, w gimna- 
zyum w Kołomyi; 

5) Kazimierza Jakieta, w gimna- 
zyum św. Jacka w Krakowie; 

6) Wojciecha Grzegorzewicza, w 
temże gimnazyum ; 

7) Eugeniusza Daniłowicza, w gi- 
mnazynm Franciszka Józefa we Lwowie; 

8) Albina Schrayera w temże gi- 
mnazyum ; 

9) dr. Bronisława Lachowicza, w 
gimnazynm IV we Lwowie; 

10) Antoniego Mazanowskiego, w 
temże gimnazyum ; 

li) Bazylego Hrycewieza, w gi- 
mnazyum akademickiem we Lwowie; 

12) Adama Pytela, w gimnazynm w 
Samborze; 

13) Juliana Stefanowicza, w gi- 
mnazyum Franciszka Józefa we Lwowie; 

a zarazem przeniosła zastępców nauczy- 
cieli: 

14) Waleryana Krywulta, z gimna- 
zyum [V we Lwowie do gimnazyum w Sa- 
noku; 
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15) Michała Lityńskiego, z gi- 
mnazyum św. Jacka w Krakowie do gimna- 
zyum IV we Lwowie; 

16) Edwarda Mitkiewicza, z c. k. 
gimnazyum w Brodach do c. k. gimnazyum 
w Jarosławiu; 

17) Apolinarego Mikiewicza, z gi- 
mnazyum w Przemyślu do gimnazyum 00. 
Bazylianów w Buczaczu. 


Lwów, 28 sierpnia. 


Kongres socyalno-demokratycznego 
stronnictwa, jaki się odbywał przez dni 
kilka w Brukseli, został już zamknięty 
po wyczerpaniu porządku dziennego, 
z którego dość zręcznie wycofano kilka 
drażliwych przedmiotów, jak: kwestya 
stanowiska socyalnej demokracyi w o- 
bec parlamentaryzmu, i sprawa alian- 
sów z innemi stronnictwami. W ogóle 
kongres nie spełnił tego, co zapowia- 
dał; zamiast bowiem poważnej pracy, 
główną na nim odgrywały rolę waśnie 
i spory, do których impuls dał najpierw 
wniosek, aby wykluczyć z zebrania a- 
narchistów, następnie zaś rezolucya o0- 
rzekająca, iż jedynie i wyłacznie socya- 
listyczny ustrój społeczny potrafi wy- 
zwolić ludzkość z pod brzemienia mili- 
taryzmu. Wniosek o wykluczenie anar- 
chistów został znaczną większością gło- 
sów uchwalony; co się zaś tyczy wzmian- 
kowanej rezolucyi, to wystąpili przeciw 
niej delegaci holenderscy i angielscy, 
pod wodzą Nieuwenhuisa i Gillesa, na- 
zywając ją pustym frazesem; zalecali 
natomiast rezolucyę, domagającą się na 


wypadek wojny strejku żołnierzy. Wy- 
wody te spotkały się jednak z surową 
krytyką ze strony Liebknechta, który 
oświadczył, że socyaliści w Niemczech 
i we Francyi iwzbraniający się w razie 
wojny maszerować na nieprzyjaciela, 
zostaliby bez pardonu wykłuci lub 
wystrzelani. Większość podzielała zapa- 
trywanie przewódcy niemieckich socyal- 
nych demokratów i przyjęła popierana 
przez niego rezolucyę. 


Jednym z ważniejszych przedmio- 
tów porządku dziennego kongresu było 
ustawodawstwo dla ochrony robotników, 
a tutaj zebranie zgodnie z propagowa- 
nemi przez siebie ideami stanęło na sta- 
nowisku walki klasowej, wypowiadając 
zasadę, iż bez uchylenia „panowania 
klas, niemożliwem jest wyzwolenie klas 
robotniczych“ i orzekając, że wszyst- 
kie ustawy robotnicze, jakie zostały 
wydane od ostatniego socyalno - demo- 
kratycznego kongresu w r. 1889, nie 
odpowiadają bynajmniej „uprawnionym“ 
żądaniom robotników. Skutkiem tego 
zalecono dalszą agitacyę w interesie u- 
chwał paryskich, a ze względu na po- 
trzebę jednolitego kierownictwa między- 
narodowego socyalistycznego ruchu ro- 
botniczego, wezwano organizacyę ro- 
botników: aby w każdym kraju powo- 
łano do życia ankietę dla badania wa- 
runków pracy i położenia klas robotni- 
czych, i aby starano się o jednolite u- 
kształtowanie ustawodawstwa robotni- 
czego. Wśród obrad nad tą rezolucyą 
wygłosił znany Bebel mowę, w której 
powiedział między innem: „W imieniu 
niemieckiej socyalnej demokracyi wi- 
nienem oświadczyć, iż dalecy jesteśmy 
od tego, abyśmy mieli upatrywać w żą- 
danem przez nas ustawodawstwie o o0- 
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POWIESOĆ WSPÓŁCZESNA 
Napisał 
Fr. Eeawita. 


(Ciąg dalszy). 
XII. 
Jak sobie radzi Denisow ? 


aana 


Wkrótce po ślubie pokazało się, że mię- 
dzy Denisowem a Marynią nie ma żadnego 
łącznika, a każda myśl, każde uczucie dora- 
sta pomiędzy nimi do wysokości muru, któ- 
ry ich dzielił, co dnia będąc wyższym. Sta- 
nowili oni niby dwa światy moralne i towa- 
rzyskie, mogące wprawdzie istnieć obok sie- 
bie, ale wspólne życie między nimi było nie- 
możebne. Tych dwoje ludzi przedstawiało 
wielkie podobieństwo do dwóch instrumen- 
tów muzycznych, z których każdy był na- 
strojony inaczej; dość było trącić w strunę 

ażdego, ażeby się przekonać, że harmonia w 
takich warunkach niemożebna. Tak się też i 
Stało. Każdy dzień przynosił nowe dyssonanse, 
nowe rozczarowania, szczególnie ile razy wy- 
Padało potrącić tę samą strunę — każda z 
Nich wydawała głos inny. Było to poniekąd 
zupelnie usprawiedliwione, bo świat etyczny 
ażdego z nich był także innym. Jednakie 
Myśli i uczucia posiadali niekiedy, ale to sa- 
mo, co w jednym budziło miłość, w dru- 
Sim — nienawiść, bo patrzyli z dwóch prze- 
%wnych punktów, bo stali na odrębnych sta- 
towiskach oboje. Niektóre uczucia, ożywiają- 
ĉe ich myśli nie płynęły z jednego źródła. 
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U Maryni były one dziedziczne, z krwią wys- 
sane, jednakie u niej i Andrzeja, u matki, i 
całego szeregu dziadów i pradziadów ; u De- 
nisowa rozdmuchane zuchwałością płynącą z 
poczucia siły brutalnej, domagającej się tyl- 
ko pokory, nieznoszącej najmniejszego oporu. 
, Natężenie, z tego powodu powstałe nie 
zmniejszało się, ale co dnia potężniało, szcze- 
gólnie ze względu na osobisty charakter De- 
nisowa. Do kolizyj, jakie wynikały po prostu 
z etycznych różnie, ujawnionych dopiero przy 
wspólnem pożyciu, dołączyła się jeszcze ko- 
lizya, wynikła w skutek zatargów majątko- 
wych i jeżeli nie walk, to przynajmniej kom- 
promisów z własnem sumieniem. Nie mógł 
on stracić świadomości o tyle, ażeby nie u- 
miał ocenić nieuczciwego postępowania; prze- 
ciwnie wiedział o tem, czuł i szukał uspra- 
wiedliwienia. Znalazł je łatwo i łatwo roz- 
grzeszył siebie ze wszystkiego w imię niena- 
wiści, jaką miał dla rodu Maryni. Ale nie 
mógł w sobie głosu wewnętrznego protestu 
zagłuszyć, to go ciągle jątrzyło i zmuszało 
do wylewania żółci na żonę i dzieci. 
Hamował się wprawdzie czas jakiś, wy- 
buchał tylko w chwilach uniesienia, ale 
uczuć swoich i przekonań nie ukrywał. Oba- 
wiał się z początku wywoływać zbyt wielkie 
awantury. I tu kierował nim głównie inte- 
res. Będąc przekonany, że zgoda między ma- 
tką a synem nie nastąpi nigdy, tembardziej, 
że usiłował sam rozdmuchiwać ją ciągle, pra- 
gnął przedstawić się najlepszym i możliwie 
najspokojniej, nie budząc żadnych podejrzeń, 
przyjść do posiadania mająteczku Bohdanowi- 
czów Wiedział o tem, że sprawa raz zała- 
twiona naj jego korzyść, przepadnie, utonie 
na zawsze, bo majątek był własnością samej 
Bohdanowiczowej. Opłątawszy więc w siecie 
swoje starą i zgnębioną moralnie kobietę, 
która cierpiała nad rozdwojeniem w rodzinie 
i nad błędem popełnionym, rozpoczął akcyę, 
pewny zwycięstwa. 


Tymczasem zaszły okoliczności, których 
się wcale nie spodziewał, tembardziej, że nie 
wiedział, co pocznie Andrzej. Wzburzyło go 
to niewypowiedzianie, budząc gniew i chęć 
zemsty, jakąś dziką i ślepą. Pienił się zezło- 
ści, że nie będzie mógł planów swoich taką 
drogą doprowadzić do końca, jaką zamierzył 
i zapałał jeszcze większą nienawiścią dla 
tych, których ograbić pragnął, za to, że opór 
z ich strony przewidywał. 

W godzinę może po przyjeździe An- 
drzeja, dowiedział się o tem. l to właśnie 
było także jednym z powodów niezadowole- 
nia; żona z dziećmi poszła do matki, poszła, 
wiedząc o tem, co nastąpić miało, spodzie- 
wała się może przyjazdu Andrzeja i ani słów- 
ka nie powiedziała mu o tem. 

Chodził po pokoju wzburzony. 

— Wszyscy oni jednacy... — mówił 
sam do siebie — to podła krew zdradliwa! 

Czekał na powrót żony coraz niecier- 
pliwszy, ale Marynia nie wracała. Zbliżała 
się godzina obiadowa. Wbiegł do kuchni i 
wysłał dziewczynę z poleceniem, ażeby po- 
wiedziała pani, że obiad czeka na nią. Dziew- 
czyna wróciła sama. 

— I cóż? 

— Pani kazała powiedzieć, że na obie- 
dzie zostanie u starszej pani. 

Oczy mu gniewem błysnęły. 

— Pójdź i powiedz niech dzieci przy- 
szle.... 

W pół godziny wróciła znowu dziew- 
czyna. Denisow domyślał się odpowiedzi, 

— A dzieci? — zapytał. 

— Pani z dziećmi zostanie... 
przeprosić... 

Ścisnął pięści konwulsyjnie, krew ude- 
rzyła mu falą do głowy — ale wzruszenie 
pokrył. 

— Dawaj obiad! — zawołał rozkazu- 
jąco. 


kazała 


Tego dnia sam do obiadu zasiadł. Czuł 
że się coś w jego położeniu zmieniać ZACZY- 
na, spostrzegł już to od paru tygodni z tego 
głównie, że Harasimowicz nie pokazywał się 
ale natomiast widział go często i długo prze- 
siadującego u Bohdanowiczowej. Przyjazd An- 
drzeja odkrył mu w części tajemnicę: ra- 
dzili nad czemś i o tych naradach wiedziała 
żona. Niczego się jednak od niej nie dowiedział. 
Działała więc z nimi razem przeciwko nie- 
mu. Dolewał sam oliwy do tego ognia, który 
się w nim palił. Czekał jednak na pozór spo- 
kojnie powrotu żony. 

Marynia wróciła późno. 

— Cóż tam za uroczystość dzisiaj, żeś 
nawet na obiad z dziećmi nie przyszła? — 
zapytał ze źle tajoną opryskliwościa. 

Żadna... — odrzekła, starając się 
nadać mowie spokojny akcent. — Byłam na 
obiedzie u matki. 

Poczęła rozbierać dzieci, gdyż pora była 
już spóźnioną. 

Denisow widocznie pragnął mówić. 

— Słyszałem, że Andrzej wrócił... 

— Wrócił... 

— Przeprosiliście się nareszcie... 

Mówił głosem zjadliwym, ironicznym, 
chociaż starał się być powściągliwym. 

„ _ Marynia nie odpowiadała. Rozbierała da- 
lej dzieci, Sztywne i zacięte zachowanie się 
jej drażniło go. 

-— Nie raczysz mi nawet odpowiedzieć ? 

Marynia, układając dziecko do łóżka, 
nie podnosząc nawet głowy, nie odwracając 
twarzy, odrzekła : 

— Cóż cię mogą obchodzić nasze spra- 
wy domowe? 

Denisow zawrzał gniewem. 

— Jakie nasze? Twoje i moje? 

— Proszę cię, nie udawaj naiwnego.... 
sprawy mojej rodziny. 

Denisow zaśmiał się głośnym, ale głu= 
chym, przymuszonym głosem. 


chronierobotnika, ostateczny cel naszych 
zabiegów. Dążyliśmy i dążymy do tego, 
aby „burżoazya* znikła jak najprędzej 
z powierzchni ziemi“. A redaktor wie- 
deńskiej Gleichheit dorzucił te, godne 
zapamiętania słowa: „Ustawodawstwo 
o ochronie robotnika, parlamentaryzm, 
prawo wyborcze i t p. uważamy tylko 
za środki dla zrewolucyonizowania u- 
mysłów*. 

Z innych rezolucyj budzi rezolu- 
cya o militaryzmie większe zaintereso- 
wanie już dla tego samego, że wywo- 
łała ona spór zacięty. Treść jej jednak 
wyczerpaną jest zupełnie w tem, cośmy 
wyżej powiedzieli. Nadmienić to tylko 
należy, iż Liebknecht motywując tę re- 
zolucyę, uderzył ponownie gwałtownie 
na „burżoazyę* za to, iż jest ona sta- 
nowczą zwolenniczką i orędowniczką 
militaryzmu. 

Stanowisko kongresu w obec kwe- 
styi żydowskiej nie przedstawia tak sa- 
mo nie godnego uwagi, jak stanowisko 
w obec kwestyi kobiet. Nad tamtą prze- 
szło zgromadzenie do porządku dzien- 
nego; co się tyczy zaś drugiej, przyję- 
ło wniosek, domagający się równou- 
prawnienia kobiet z mężczyznami na 
polu cywilnem i politycznem. 

Pozostaje nam jeszcze rozpatrzyć 
stanowisko, jakie zajął kongres w spra- 
wie strejków, boyktowania i święcenia 
1 maja. W tej mierze nie przyniósł on 
nic nowego i pozostał przy tem, co u- 
chwalono w Paryżu; mianowicie rzekł, 
iż strejki i boyktowanie są konieczne, 
lecz zarazem niebezpieczne, bo posiada- 
ją właściwość obosiecznej broni. Po- 
winny one być narodowe, gdyż mię- 
dzynarodowa organizacya jest tu nie- 
możliwą. Oo się zaś tyczy 1 maja, to 
kongres zadecydował wprawdzie, iż dzień 
ten powinien być „świętem* robotni- 
ków wszystkich krajów, pozostawił je- 
dnak do woli przenoszenie tego „świę- 
ta“ tam, gdzie zachodzą jakieś trudno- 
ści, na pierwszą niedzielę majową. 


Grecko-katol sodor prOWIICJ OAI. 


Metropolita ks. Sembratowicz , rozesłał 
właśnie list pasterski, zawiadamiający, iż d. 
24 września zbierze się we Lwowie grecko- 
katolicki sobór prowincyi galicyjskiej; w li- 
ście tym zaprasza nań w imieniu swej wła- 
dzy metropolitalnej przedewszystkiem bisku- 
pów i duchownych kierowników dyecezyj ru- 
skich: przemyskiej i stanisławowskiej, z gło- 
sem decydującym; dalej kapituły: metropoli- 
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— Twojej rodziny? Ha, pewnie! Twoja | „b ] 
rodzina tem jest dla mnie, czem piąte koło | żeś skorzystał z Jej łatwowierności, z jej do- 
u wozu! Czy wy się kłócieie, czy godzicie — | brej wiary, z nieznajomości prawa.... 


nic mię to nie obchodzi. 


Marynia spojrzała na niego pogardliwie. tnej mowy żony. Smiał się, słuchając, nada- 


— Po cóż mnie rozpytujesz ? 

— Po co? Wiesz dobrze.... 
łem — dawałem twojej matce, bo przecież 
gospodarstwo należało popychać, a teraz trzeba 
oddać... Niech mi Andrzej zwróci, co matka 
winna — i kwita! 

Mówił z akcentem gniewu, głosem nieco 
podniesionym. Widocznie zanosiło się między 
małżeństwem na kłótnię. Ostatnia uwaga De- 
nisowa, wydała się Maryni czemś oburzającem. 

— O jakich ty długach mówisz? — 
rzekła z pogardą w głosie, zwróciwszy się ku 


niemu. — Mógłbyś przynajmniej w mojej 
obecności o tem nic nie mówić.... 
— Jakto — niec? Podarować wam 


wszystko i z pocałowaniem w rękę prosić, 
ażebyście przyjąć raczyli? Hę? Co? 

Marynia patrzyła na niego i głową z le- 
kceważeniem kiwała. Usta jej skrzywiły się 
do uśmiechu złośliwości i pogardy. 

— Nic! — odrzekła mu stanowczo. — 
Są to długi papierowe, wyłudziłeś je od 
matki... 

-— Nieprawda! mam na to dowody! 

— Dowody tyle warte, co i długi! 

— Z głodu byłaby matka umarła bez 
mojej pomocy | 

Marynia spoważniała nagle. 

— Złość przez ciebie mówi... Gdyby 
nawet umarła, towarzyszyłby jej do grobu 
Szacunek ludzi, jaki ją całe życie otaczał, ale 
nikt nie rzucałby błotem, jak na ciebie, 
nikt-by nie mówił, żeś.... 

— Ze — co? Powiedz! 

Oczy Maryni iskrzyły się gniewem. 


Póki mia- | 


j nie mogąc się na odpowiedź zdobyć. Marynia 


> 
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talną lwowską, biskupie w Przemyślu i Sta- Posiedzenia jawne odbywać się będą u- 
nisławowie, kanoników metropolitalnego kon- | roczyście z przepisanemi wielkiemi ceremo- 
systorza, protoihumena i ibumenów klaszto- | niami. W dniu pierwszego posiedzenia, przy 
rów zakonu św. Bazylego wielkiego, leżących | odgłosie dzwonów wszystkich cerkwi lwow- 
w okręgu ruskiej archidyecezyi lwowskiej; ' skich odbędzie się pochód z pałacu Metropo- 
księży profesorów Wszechnicy lwowskiej ru- | lity do cerkwi. Podczas nabożeństwa prze- 
skiego obrzędu, doktorów św. teologii, nale- | mówi Metropolita do ludu, a uczestnicy sy- 
żących do kleru archidyecezyi lwowskiej, księży | nodu odbiorą błogosławieństwo z jego rąk. 
dziekanów i zarządców dekanatów lwowskiej | Po nabożeństwie wyjdą z cerkwi wszyscy, 
archidyecezyi, rektorów seminaryów ducho- | nienależący do synodu, drzwi cerkwi zostaną 
wnych we Lwowie i w Wiedniu i tych ka- | zamknięte i po przemowie Metropolity tu- 
płanów archidyecezyi, którzy osobne otrzy- | dzież delegata papieskiego otwarte zostanie 
mają zaproszenie — z głosem doradczym. | posiedzenie. Metropolita położy rękę na ewan- 
Następnie zaprasza także seniora ruskiego | gelii izłoży wyznanie wiary, poczem biskupi 
Instytutu stauropigialnego, prof. Uniwersy- | i członkowie synodu powtórzą je krótką for 
tetu lwowskiego, Izydora Szaraniewicza, jako | mułką. 
świadka i słuchacza tego prowineyonalnego Następne posiedzenia odbywać się będą 
soboru. w cerkwi duchownego seminaryum, a ostatnie 

Pierwsze jawne posiedzenie oznacza list | jawne w cerkwi św. Jura. Po nabożeństwie 
pasterski na 27go września i tak powiada w |i kazaniu Metropolita każe ogłosić nazwiska 
końcu : po dwóch księży z każdej dyecezyi, którzy 

„W ostatniej chwili, kiedyśmy już koń- | mają doglądać, aby wykonywano uchwały sy- 
czyli druk tego orędzia, otrzymaliśmy rado- | nodu. Wreszcie wszyscy uczestnicy synodu 
śną wiadomość, którą przesłano Nam za po- | podpiszą jego uchwały, a Metropolita wyzna- 
średnietwem J. Eminencyi kardynała Jana | Czy termin następnego synodu na rok 1896, 
Simeoni'ego z dnia 10 sierpnia b. r., 1. 368, | zamknie posiedzenie „i udzieli ludowi pa- 
iż Ojciec św. Leon XIII, raczył najłaskawiej | pieskiego błogosławieństwa i odpustów. 
udzielić swego Apostolskiego błogosławieństwa Akta synodu, w oryginale ruskimi w tłó- 
pracom soboru, a nadto, żeby nadać temu | maczeniu łacińskiem odesłane zostaną do 
naszemu soborowi większej czci i ważności, | Rzymu.* 
przeznaczył na swego delegata i przewodnika 
obrad Najprzew. ks. Augustyna Ciasca , tyt. 
arcybiskupa Laryssy, prefekta archiwów wa- 
tykańskich, członka i doradcy św. kongre- 
gacyi rozszerzania wiary (de propaganda 
fide).* 

Oprócz tego Listu pasterskiego rozesła- 
no także program obrad synodu, z którego 
podajemy najważniejsze szczegóły : 


KORESPOWDENCYE 


Petersburg, 24 sierpnia, 


(Franeusko-rossyjski karnawał. — Źródła przy- 


„Przed otwarciem synodu odbędzie stę |; ,*. : RE 
(24 września) pod przewodnictwem ks. Me- m E Rz a en dp T 
tropolity, w sali jego pałacu walne zebranie, | 37% #yta. — x NORZE ) y 


celem przygotowania wszystkiego, czego po- 
trzeba do otwarcia synodu i odbycia 1-go ja- 
wnego posiedzenia. Zbiorą się tam ks. Metro- 
polita i biskupi, kanonicy, kapłani i senior 
Stauropigii — wszyscy w świątecznych stro- 
jach. Po stosownej modlitwie, powita ks. Me- 
tropolita wszystkich zebranych krótką prze- 
mową, w której wyłuszczy cel i potrzebę sy- 
nodu, a potem wezwie wszystkich do złoże- 
nia przyrzeczenia, iż narady zachowają w ta- 
jemnicy, dopóki uchwały synodu nie uzyskają 
zatwierdzenia papieskiego. Kapłani złożą to 
przyrzeczenie na sumienie kapłańskie, a se- 
nior Stauropigii zobowiąże się do tajemnicy 
słowem honoru. Następnie kanclerz ogłosi 
dokonany przez biskupów wybór: a) jednego 
biskupa, jako przewodniczącego i czterech 
członków sądu dla petycyj i zażaleń; b) 3 
promotorów (po jednym z każdej dyecezyi) ; 
e) 4 sekretarzy ; d) 4 notaryuszy; e) mi- 
strza ceremonii i 8 pomocników; f) 10 teo- 
logów i kanoników (6 z archidyecezyi lwow- 
skiej, a po dwóch zinnych dyecezyj). Oprócz 
tego odczytane będą dekrety: 1) o otwarciu 
synodu, 2) o złożeniu wyznania wiary, 8) o 
sposobie, w jaki synod odbywać się ma, 4) o 
nienaruszeniu praw drugich, 5) że nie wol- 
no nikomu wystąpić z synodu. 

Wieczorem, w dzień posiedzenia dzwo- 
nić będą w cerkwiach lwowskich od godziny 
7ej do 8ej. 


(w) Po wyjeżdzie gości francuskich, z 
których łaski Petersburg, a także przez dwa 
dni Moskwa, były jakby w szale karnawało- 
wym, poczęły dzienniki przychodzić powoli 
do jakiej takiej równowagi, a niektóre z nich 
widzą się zniewolone przyznać, iż szał dla 
braci Francuzów posunięty był nieco za da- 
leko, a entuzyazm nie zawsze licował z go- 
dnością narodową. Odzywa się także ostra 
krytyka, z powodu zachowania się Francuzów, 
zwłaszcza oficerów, którzy w wielu razach 
korzystali zbyt skwapliwie z gościnności ros- 
syjskiej, i zapominali częstokroć, co winni 
swojemu mundurowi. Szczególniej to, co się 
działo w Moskwie, daje powód do uwag i 
refleksyj, odbijających jaskrawo od owej prze 
sadnej nuty i górnolotnych pieni, jakie roz- 
brzmiewały na cześć gości Nie należy jednak 
zapominać, że jeżeli Francuzi grzeszyli zby- 
tkiem rozochocenia i wypadali z roli salono- 
wej, winni temu byli w pierwszym rzędzie 
sami gospodarze; ci bowiem w spełnianiu 
swych obowiązków, wychodzili częstokroć po 
za granice, wskazane dobrym tonem i regu- 
łami przyzwoitości, i pierwsi dawali impuls 
do tej swobodnej ochoczości, którą obecnie 
tak się gorszą pewne tutejsze koła. Dzienniki 
opowiadają, że to, co się działo na bankiecie 
w Moskwie, urządzonym w obrębie wystawy 
francuskiej, dziać się zwykło tylko w kółku 


zamkniętem, anie w obec galeryi, złożonej z kil- 
ku tysięcy osób. Gdy wstano od stołu, celem 
udania się do obozu, muzyki wojskowe, które 
przedtem grały bezustannie naprzemian mar- 
syliankę i hymn carski, zaintonowały rossyj- 
ski taniec narodowy a p. burmistrz w asy- 
stencyi dwóch młodszych oficerów francuskich 
rozpoczął pląsy, inni zaś biesiadnicy poszli 
niebawem za jego przykładem i tańczyli za- 
pamiętale, o ile to było możliwem, w danych 
okolicznościach. Po tym epiłogu bankietowym 
ruszyło całe towarzystwo powozami do obozu, 
gdzie było zebranych około 20.000 żołnierzy. 
Co sobie myśleli nasi oficerowie — pisze 
Grażdanin — gdy defilowali przed towarzy- 
stwem, w którem znajdowało się wielu trzyma- 
jących się zaledwie na nogach i mogących wy- 
siąść z ekwipaży tylko z pomocą życzliwych rąk. 
Po zwiedzeniu obozu nastąpił bankiet oficer- 
ski, poczem Francuzi udali się do teatru. Gdy 
weszli, cała publiczność powstała ze swych 
miejsc i poczęła domagać się odegrania mar- 
sylianki. Ządaniu temu stało się naturalnie 
zadość. Po marsyliance odegrano hymn carski, 
a po nim jeszcze dwa razy marsyliankę. 
Pierwszy akt przeszedł dość spokojnie, w cza- 
sie jednak następnego, publiczność przerwała 
grę aktorów i poczęła domagać się odspiewa - 
nia na scenie marsylianki. Wołano dopóty, 
aż w istocie pojawiła się jakaś francuska 
spiewaczka i zaintonowała w towarzystwie 
jednego z aktorów rossyjskich pieśń rewolu- 
cyjną. O doprowadzeniu do końca programo- 
wej sztuki, nie było już mowy. Na scenie 
spiewano i tańczono, tańczono i spiewano, a 
publiczność biła brawa i wołała, co sił star- 
czyło: Vive la France, Vive la Russie, Vive 
Carnot, hurra! Z krzeseł wspinano się do lóż, 
z lóż ściągano do krzeseł Francuzów — ści- 
skano ich, całowano i podnoszono w górę, Po 
teatrze oprowadzano gości po różnych weso- 
łych miejscach, zkąd nazajutrz z biedą ich 
pościągano. 


Rossyjsko-franeuskie zbratanie bywa w 
rozmaity sposób wyzyskiwane przez świat ku- 
piecki i daje sposobność do wielorakiego ro- 
dzaju reklam. Mamy więc „francusko-rossyj- 
skie“ szampany, cygareta , konfitury, cukry, 
masło i t. d. W tych dniach ukazało się 
wspaniałe album na pamiątkę pobytu Fran- 
cuzów w Petersburgu i Moskwie, poprzedzo- 
ne listem Emila Zoli do wydawcy. Sławny 
powieściopisarz wypowiada tu swą głęboką 
wdzięczność dla Rossyi, za życzliwe przyjęcie 
jego dzieł w czasie, gdy w swej ojczyznie był 
on wystawiony na najcięższe zarzuty a na- 
wet kalumnie. Wdzięczność ta jest istotnie 
usprawiedliwioną, albowiem powieści jego 
nigdzie nie są tak rozpowszechnione, jak 
właśnie w Rossyi. „Pokochano mnie pierw w 
Rossyi — powiada on w liście wamiankowa- 
nym — niż nauczono cenić we Francyi, i za 
to wdzięcznym będę na wieki.* 

Z zagranicy dochodzą doniesienia, we- 
dle których mają tam powątpiewać, jakoby 
zakaz wywozu żyta został spowodowany isto- 
tnie niedostatkiem i złemi zbiorami w wielu 
guberniach wewnętrznych caratu. Jest to 
niesłuszne; albowiem z licznych miejscowo- 
ści państwa otrzymujemy faktycznie rozpa- 
czliwe wiadomości o srożącej się między lu- 
dem wiejskim nędzy a nawet głodzie. Tutaj 
nie jest bynajmniej tajemnicą, że ministro- 
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— Myślisz, że się zalęknę ? Powiem... Trzymał ten kijek, na krzyż skórą okrę- 
cony, przy którego końcu wisiała gruba skó- 
rzana piecionka, wywijał nim w powietrzu, 
ale uderzyć nie śmiał, 

— Bydlaku! Trąć tylko — a z pewno- 
ścią ani mnie, ani dzieci więcej nie zobaczysz! 

Stała naprzeciwko niego w postawie 
wyzywającej, zuchwałej, blada i tylko gniew 
drżał z lekka na jej ustach zaciśniętych. 
Nikt też się nie domyślał nawet, ażeby ta 
kobieta potulna i pokorna na pozór, na tyle 
odwagi zdobyć się mogła. W spojrzeniu jej 
było coś strasznego, przebłyskiwał jakiś ognik 
głęboko płonący, ale pełen siły. Często do- 
chodziło między nimi do sporów namiętnych 
i narzekań, ale nigdy jeszcze do tak gwałto- 
wnych. 

Kiedy mu nahajka z ręki uchyliła się 
do ziemi, rzekła doń: 

— Inna kobieta uciekłaby dawno od 
takiego brutala.... 

Denisow już się pohamować nie mógł. 

— I ty możesz! — zawołał namiętnie. 
Won! — choćby zaraz... dosyć mam tego 
wszystkiego... tylko dzieci moje zostuw.... 
musisz zostawić.... zakon... 

Oburzyło to do najwyższego stopnia 


Marynię. 

Ach, ty duszo niewolnicza! Ty 
śmiesz mówić o dzieciach twoich — one 
moje są, moje ... ja kupiłem je życiem mojem. 
Czy myślisz, żebym je zostawiła w twoich 
rękach na zniszczenie, na zmarnowanie? 

Ostatnie słowa męża do głębi ją wzru- 
szyły. Rzuciła mu pogardliwe spojrzenie i do 
swego pokoju poszła. 

Tu dopiero padła na łóżko i głośnym 
wybuchnęła płaczem. Płakała długo. Dławiły 
ją te łzy i bolały bolem przeżytego życia, 
zmarnowanej młodości, wyrzutów sumienia. 

Ach, Boże! Dla czegoż ty mnie tak 
zaślepiłeś — myślała — że mi się bodaj je- 


Denisow usiłował zażartować z namię- 


wał swojej fizyognomii wyraz lekceważącej 
pogardy. 

— 0 tem zakon rozstrzygnie| 

Marynia odwróciła się od niego ze wstrę- 

I tem. 

— Zakon? Cha, cha, cha! Oszuście 
obrzydliwy! Ty w duszy żartujesz sobie z tego 
zakonu! Czy myślisz, że nie wiem o wszyst- 

| kiem, coś zrobił? Jeżeli istnieje jeszcze odro- 
| bina sprawiedliwości na świecie, to ty musisz 
być ukarany, jeżeli nie za te krzywdy ismu- 
tki, które przebyliśmy z twojej winy, to za 
oszustwo jawne, jakiego dopuściłeś się świa- 
domie ! 

Denisow stał jak wryty przez chwilę, 


! poszła do drugiego pokoju, nie spojrzawszy 
| nawet na niego. Nagle, jakby oprzytomniały, 
Denisow gwałtownym ruchem rzucił się na- 
przód, minął żonę, skierował się wprost do 
i swego pokoju, do łóżka zwinnym skokiem, jak 
kot się zbliżył, porwał wiszącą na ścianie 
; nahajkę iścisnąwszy jej rączkę nerwowo, od- 
i skoczył i znalazł się wprost naprzeciwko Ma- 
ryni. Zbladł z gniewu, a w kątach ust poka- 
zała się mu piana. 

Ruchem swoim i postawą zatrzymał 
żonę. Podniósł pięści z zaciśniętą nahajką do 
góry. 


— Widzisz to? -— wołał zapieniony. 
— Widzę.... 
Stanęła blada z wyiskrzonym wzrokiem 
i w twarz mu patrzyła. 

— Po cóż mi to pokazujesz ? 

— Nie wiesz po co? Jeżeli jeszcze raz 
coś podobnego piśniesz, to ci tak twoją skórę 
wytataruję, że się zą miesiąc nie wyliżesz I 


dnę chwilkę zdawało, iż z tym człowiekiem 
szczęśliwą być mogę? Czegoż on pragnął 
odemnie? Czyż tylko tego, ażebym w jego 
ręku stała się niemem narzędziem do upo- 
korzenia nas wszystkich, do wyzyskania, do 
wrzucenia w naszą rodzinę spokojną i miłu- 
Jącą się dotychczas, zarzewia niezgody i smu- 
tków ? — Dawniej łudziła się jeszcze tem, że 
ją kocha, że w sercu swojem nosi także dla 
niego jakieś uczucie, do miłości podobne, ale 
teraz złudzenia opuszczały ją jedno za dru- 
giem, uciekały kędyś jak mary nocne, jak 
sny niknęły, zetknąwszy się z rzeczywisto- 
ścią po to, ażeby ją przekonać, że ten czło- 
wiek nie wart nie tylko miłości, ale szacun- 
ku nawet, Przeklinała swoje życie i siebie, i 
przebaczyć nie mogła tego uniesienia mło- 
dości, które przed nią prawdę zakryło jakąś 
różową zasłoną, ażeby ją zedrzeć prędko i po- 
kazać nagi szkielet cudzej duszy. Przeklinała 
ten los ślepy, który skuł dwie ręce, a prze- 
paścią niezgłębioną rozdzielił dwie dusze po 
to tylko, ażeby dać uczuć siłę fatalizmu i 
rzucić w głębię zbolałego serca świadomość 
istnienia łańcuszków, mających całe życie 
ciężyć. Przeklinała więc los taki, istnienie 
swoje i tę obróżę, którą sama pozwoliła go- 
bie na szyję włożyć — i płakała nad tem. 

„ Denisow nie płakał. On po tej namię- 
tnej sprzeczce z żoną także do swego pokoju 
poszedł, ale na łoże nie upadł i żadna łza 
z jego oczu nie spłynęła. Paliły mu się na- 
tomiast i błyszczały gniewem jastrzębia, któ- 
remu ze szponów silnie zagiętych wysuwała 
się zdobycz długo śledzona a wymykająca się. 
Zamyślony, blady jeszcze od gniewu, jaki w 
nim kipiał, chodził po pokoju przyspieszonym 
krokiem, targał z kolei wąsy i brodę, co 
mruczał, komuś groził urywanemi wykrzyknie 
kami i namiętną gestykulacyą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— m 


Dp ZZA W 


n 


3 
wie skarbu i spraw wewnętrznych znajdują , ferat z mojej rozmowy z p. Milasinem. Cały ; mieszkańców , rozruchy przybrały z tego po- 
się w wielkich kłopotach, i że rząd widzisię | ten referat nie jest niczem innem, jak tylko | wodu groźne rozmiary. 


zniewolonym obmyślać daleko idące zarzą- | najzupełniejszem przekręceniem moich słów. 
dzenia dla przyniesienia niezbędnej pomocy ; Podróżowałem z p. Milasinem z Sysaku do 
milionom, niemającym włożyć co do ust w | Gradyski. To, cośmy mówili o dzisiejszych 
ścisłem tego słowa znaczeniu. Przerażające ; stosunkach w Europie, szczególnie o naszym 
są przedewszystkiem sprawozdania porochów. stosunku do Węgier, były to najzupełniej 
l tak jeden z nich, osiadły w powiecie cy-| prywatne uwagi, których p. Milasin nie po- 
wilskim gubernii kazańskiej donosi, że w Je- | winien był ogłaszać. Jest to jednak jego 
go parafii są tacy, którzy od kilku tygodni | sprawa. Co się tyczy samej rozmowy, według 
chleba w ustach nie mieli, żywiąc się trawą |tego, co oba dzienniki podają, p. Milasin po 
i liśćmi z drzewa. Powszechnie lud się żywi | części mnie nie zrozumiał, po części włożył 
chlebem, pieczonym z proszku suszonych li- | mi w usta swoje własne myśli. Kto mnie 
ści lipowych. We wsi Dalna Musirma zna- | zna, ten, zwłaszcza przy niektórych specyal- 
leziono 16 osób wijących się w kurczach gło- | nych uwagach, jak n. p. o prowadzeniu me- 
dowych i umierających. We wsi tej, składa- | tryk i o republikańskiej formie rządu w Eu- 
jącej się z 145 domów, zaledwie tylko 20| ropie i w Rossyi, powie sobie natychmiast : 
rodzin posiada najniezbędniejsze zasoby do | „Nie mogą to być żadną miarą poglądy bi- 
życia. To samo dzieje się i w wielu innych | skupa!* Cały ów referat zatem nie może być 
wsiach tej parafii. Grozę obecnego głodu po- | nazwany wiarogodnym. Strossmayer, biskup.“ 
tęguje jeszcze bardziej ta okoliczność, że żyta 

na polach zupełnie zmarniały. Inny paroch | «mamu es zza 
z gubernii tambowskiej a więc jednej z naj- 

żyzniejszych, opowiada, że jego parafianie po- 
siadają zaledwie tyle ziarna, aby módz do- 
ciągnąć do października. Chłopi pozbywają 
się za bezcen inwentarza. Owce sprzedają po 
rublu, konie po 5—10 rubli, krowy jeszcze 
taniej. Niektórzy porzucają gospodarstwa i 
idą na żebraninę, która jednak w obec ogól- 
nej nędzy także nie popłaca. O niesieniu po- 
mocy potrzebującym nic dotychezas nie sły- 


Niepokojące pogłoski. 

Londyński Standard otrzymał bardzo 
niepokojący list od swojego korespodenta Tu- 
muńskiego z Braiły. Według wiadomości w 
nim zawartych, na granicy rossyjskiej groma- 
dzą się ogromne siły wojskowe, zarówno 
na zachodniej, jak i na południowej linii. 
Wszystkie miejscowości, położone w pobliżu 


Kilku ubogich żydów i robotników, 
widząc, że zboże w wielkiej ilości wywożą 
na dworzec kolejowy, celem wysłania go do 
portu libawskiego, zaczęło protestowaćj i 
opierać się temu, a wkrótce zgromadziły się 
tłumy pospólstwa, zatrzymały furmanki ze 
zbożem, i zwróciły je na podwórze magi- 
strackie, gdzie zaczęto wory ze zbożem wy- 
rzucać. 

Zbiegowisko zaczęło się powiększać; 
ze wszech stron zawracano podwody ze zbo- 
żem, przeznaczonem do wysłania na dworzec. 
Około godziny 10-ej z rana na podwórzu 
magistrackiem było już około 400 podwód. 
Wówczas tłum, liczący od 50 do 60 ludzi, 
pospieszył na dworzec, żeby przeszkodzić ła- 
dowaniu zboża do wagonów. Najzuchwalsi 
kładli się na szyny kolejowe, aby przeszko- 
dzić odejściu pociągu. Nareszcie przybył 
isprawnik (naczelnik powiatu), i uspokoił 
zgromadzonych, obiecując, iż powstrzyma 
dalszy wywóz zboża z miasta. Przez cały 
dzień trwało w mieście wielkie wzburzenie 
umysłów. ,Policya czuwała przy workach ży- 
ta, zwanych na podwórzu magistrackiem. 

Isprawnik nakazał drukowanemi plaka- 
tam, aby handlujący zbożem sprzedawali 
nagromadzone zapasy według ustanowionej 
taksy, a hurtownikom, aby przed wywozem 
żyta z miasta przedkładali zawarte kontrakty, 


Fryderyk, po powrocie z Ems, przekonany 
o nieuleczalności swej choroby, podpisał ab- 
dykacyę na rzecz syna swego najstarszego, i 
jakoby pismo to złożył do przechowania 
kanclerzowi. 

Według ks. Bismarcka, „cała ta histo- 
rya jest wymysłem“. „Nikt tej myśli o po- 
trzebie abdykacyi na rzecz syna nie podsu- 
wał, nie podsuwał mu jej Bismarck, naj- 
mniej zaś podsuwał ją cesarz Wilhelm I, 
który pod koniee swego żywota, mówiące 
o chorobie syna, ani słowem nie wspomniał 
o potrzebie abdykacyi na rzecz wnuka, po- 
nieważ to sprzeciwiałoby się jego religijnym 
zasadom, a mianowicie wierze w Opatrzność 
Boską. Ks. Bismarck nie byłby też podsuwał 
choremu następcy tronu tej myśli nawet ze 
względów politycznych. 

Tutaj opowiada były kanelerz rzecz ar- 
cyciekawą. 

Gdy stan zdrowia cesarza Wiłbelma I 
w r. 1885 zdawał się bardzo niebezpie- 
cznym, powołał następca tronu kanclerza do 
Poczdamu i zapytał go, czy na przypadek 
śmierci cesarza, chciałby pozostać w urzędzie. 
Ks. Bismarck oświadczył gotowość pozostania 
w urzędzie. pod dwoma jednak warunkami: 
„Jeżeli nie będą rządy parlamentarne i ża- 
dne wpływy zagraniczne w polityce.“ (Keine 
Parlamentsregierung und keine auswärtigen 
Einflüsse in der Politik). 

Następca tronu odparł na to krótko: 


chać. Z wielu gmin lud zrozpaczony rozbie- 
ga się w różne strony, bez celu i świadomo- 
ści, co ma począć w tem strasznem nawie- 
dzeniu. u 

Niezawodnie doszły was już wieści 
o zaburzeniach w wielu miejscowościach na 
Litwie, spowodowanych tem, iż z okolic, za- 
grożonych niedostatkiem, wywożono w więk- 
szych masach zboże, celem dostawienia go 
za granicę. Obawiają się też na seryo podo- 
bnych zamieszek także w guberniach we- 
wnętrznych , i dlatego też rząd z całą ener- 
gią zabrał się do obmyślenia środków dla 
niesienia pomocy potrzebującym chleba. Obie- 
gają już także wieści o wybuchu tyfusu gło- 
dowego. Wobec faktu, stwierdzonego urzędo- 
wnie, iż dla wyżywienia ludności w pięćdzie- 
sięcin guberniach okazuje się brak co naj- 
mniej 250 milionów pudów żyta, nie poj- 
mują, jaki rząd miał w tem cel, iż pozosta- 
wił tak długi, bo 15-dniowy termin preklu- 
zyjny, do wywozu żyta za granicę. Widocz- 
nie, w chwili wydania odnośnego ukazu, nie 
posiadał on jeszcze dokładnej Świadomości 
o ogromie niedostatku, a może 1 nie przypu- 
szczał, że wywóz przybierze tak ogromne 
rozmiary, jak to się dzieje istotnie, Wpraw- 
dzie przypływ gotówki z zagranicy będzie 
bardzo znaczny, lecz to nie zmniejszy nędzy. 
Nie należy pomijać i tej okoliczności, że wy- 
sokie ceny skuszą prawdopodobnie niejednego 
rolnika, zwłaszcza w okolicach nadgranicz- 
nych, do ogołocenia się w ten sposób ze 
swych zapasów , że nie stanie ziarna na za- 
siew. Na domiar złego nie dopisała także 
pszenica, a zbiór jej nie dorównywa bynaj- 
mniej nadziejom, skutkiem czego odzywają 
się głosy za wydaniem zakazu wywozu i te- 
g0 gatunku zboża. 

Ci, co mieli sposobność zwiedzić wy- 
stawe azyatycką w Moskwie, oddają wielkie 
pochwały oddziałowi polskiemu, który zaj- 
muje dwie obszerne sale. Reprezentowanych 
Jest tam 49 firm, z tych 41 z Warszawy, 8 

z prowincyi. Prócz tego 4 firmy, które, 
nie cheąc korzystać z pośrednictwa komisyi 
warszawskiej, udały się wprost do komitetu 
wystawowego w Moskwie, zostały umieszc20- 
ne w salach wystawców cesarstwa, 9 zaś 
firm nie przyjął tenże komitet, bądź dlatego, 
że się zgłosiły zapóźno, lub też, że nie mo- 
gły się wykazać stosunkami z Azyą środ- 
kową. Na 53 wystawców, siedmiu wystawiło 
skóry , trzech korty, trzech perfumy, dwa 
wyroby platerowane, a 88 dało wyroby ró- 
Żnorodne. Niemniej jednak zadziwia, że nie 
ma tu ani perkalów kolorowych, ani płócien 
Żyrardowskich , ani materyj wełnianych , tak 
zwanych ostrych, z których słynął przecież 
fabryki Królestwa Polskiego. 


SPRAWY MONARCHII 


(Dyspozycye co do zwołania Sejmów, Rady 
państwa i Delegacyj. — Oświadczenie ks. 
biskupa Strossmayera.) 

„ Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, że 
Sejmy mają być zwołane w drugiej połowie 
września; lzba deputowanych podjęłaby swoje 
prace około 10 października, Delegacye zaś 
mogłyby być zwołane na dzień 3 listopada. 

o do tego ostatniego terminu nie jeszcze 
podobno nie postanowiono. — Neue freie 
Presse zaprzecza pogłoskom, jakoby we wspól- 
er AEG na ią 1892 miano zamiar 

awić na marynar jen lej 
ANĄ ynarkę wojenną znaczniejsze 
— Biskup Strossmayer ogłasza w Ob- 
Zorze następujące cświadczenie: „W tej chwili 

oszły mnie numera: Narodne Nowine i 

udapester Tagblatt, zawierające rzekomy re- 


granicy przepełnione są wojskiem, a grani- 
czną straż zamieniono na stałą awangardą 
armii, gotową w kilka godzin po otrzyma- 
nym rozkazie wkroczyć na terytorya państw 
sąsiednich. Korespondent zapewnia, że miej- 
scowości: Kilia, Bender, Reni i Kagul za- 
mieniły się już w obozowiska wojenne, — Po- 
mimo, że informacye te, niewątpliwie nieco 
przesadne, nie są bynajmniej nows, spra- 
wiły jednak w Berlinie silne wrażenie, jak 
tego dowodzi alarmujący artykuł National 
Zig., który zestawia przy tej sposobności 
wszystkie niepomyślne dla europejskiego po- 
koju objawy dni ostatnich. Duńskie aspira- 
cye carowej, marzącej o odzyskaniu dla swo- 
jej ojczyzny Szlezwiku i agitującej skutkiem 
tego gorąco za wojną z Niemcami — oraz 
mowa, wypowiedziana przez pułkownika Cha- 
dois w Bergerac, w obec generała Obruczewa, 
przyłączając się do wrażenia wywołanego przez 
rumuński list Standarda, wytwarzają w ber- 
lińskich kołach politycznych atmosferę nie- 
pewną i duszną. Do uspokojenia niebardzo 
się przyczynił toast cesarza niemieckiego na 
obiedzie sejmu prowincyonalnego w Merse- 
burgu, wzywający, żeby po chrześciańsku zno- 
sić wszystko, co niebiosa zeszłą. „Spodziewa- 
my się wszyscy pokoju — mówił cesarz — 
gdyby jednak do wojny przyjść miało, nie 
my bylibyśmy temn winni.* Inaczej bowiem 
brzmiały zdaniem pism berlińskich zape- 
wnienia pokojowe przed bardzo niedawnym 
Jeszcze 6,asem. 


__ Wobec powyższych wiadomości zwracają 
z kilku stron nato uwagę, że w Rossyi, zkąd za- 
zwyczaj przez cały czas trwania zbrojnego 
pokoju dolatywały odgłosy haseł bojowych, 
niezaprzeczenie spokojniejszy wiatr wieje. 
Ruchy nadgraniezne, o których donoszą 7 
Braiły, nie są symptomem na razie niepoko- 
Jącym; od wielu lat słyszymy o nich w re- 
gularnych odstępach czasu i przyzwyczailiśmy 
Się mie przywiązywać do nich zbytecznej 
wagi. Wrażenie za to, jakie się odnosi z tonu 
prasy 1 z przeglądu sytuacyi wewnętrznej 
w cesarstwie rossyjskiem, wywołuje raczej 
uspokojenie, niż obawy. 


„Petersburska Ag. Północna rozsyła na- 
stępującą depeszę z Berlina: 

Kreuz. Ztg. uważa sytuacyę polityczną 
za dosyć groźną. Naprężenie we Francyi jest 
tak wielkie, że każdej chwili zabrzmieć może 
okrzyk: „ó4 Berlin, a Berlin!“ Niemcy nie 
lekceważą znaków czasu, ale ponieważ każ- 
dej chwili są gotowe, nie obawiają się ni- 
czego. Köln. Zig. zapewnia, że wykończenie 
fortyfikacyi Helgolandu przyspiesza się wszel- 
kiemi sposobami. Rozkazano też czemprędzej 
wykończyć kolej między Wilhelmshaven i 
Cuxhaven. Capitan Fracassa zapewnia, że 
porty włoskie zbroją się w cichości. 


Zaburzenia na Litwie. 


,. O zaburzeniach, jakie zaszły w wielu 
miejscowościach na Litwie, a to z powodu 
hurtownego wywożenia zboża, odbiera Czas 
obszerniejsze z Wilna relacye, które powta- 
rzamy w uzupełnieniu tego, cośmy podali za 
Dniewn. Warszawskim. Korespondent tak 
pisze: 

Na pierwszą wieść o zakazie wywozu 
żyta, handlarze zbożem i ich komisyonero- 
wie rzucili się do zakupywania żyta, aby 
skorzystać z pozostającego jeszcze czasu do 
27 sierpnia. Ceny na żyto tak podskoczyły, 
że w ciągu kilku dni sprzedawano pud po 
1 rublu i 50 kopiejek drożej, niż zwykle. Za 
przykładem producentów i kupców poszli i 
piekarze; chleb podrożał o 1 kopiejkę i wy- 
żej. Ludność uboga zaniepokoiła się w wyso- 


kim stopniu. W Szawlach, mieście powiato- | 


wem gubernii kowieńskiej, liczącem 22.000 


„Gazeta Lwowska* z dnia 29 sierpnia 1891 roku. 


nie późniejszej jednak daty, jak z dnia 12 
sierpnia, chociaż prawo wywozu za granicę 
przysługuje do d. 27 sierpnia. 

Lecz rozporządzenia te bynajmniej nie 
uspokoiły ludu, który coraz tłumniej za- 
czął się gromadzić ua rynku. Wzburzenie 
się wzmogło, kiedy dowiedziano się, że kup- 
cy zbożowi wysłali szereg podwód do naj- 
bliższej stacyi kolejowej: Kurszany, skoro 
w Szawlach zboża nie przyjmowano. Wnet 
tłumy ludu ruszyły w stronę Kurszan. 

W tymże czasie przybyli ehłopi na targ 
z żytem. Żyd podchodzi do jednego z nich 
i pyta: „Co chcesz za parę garncy?* Do- 
wiedziawszy się, iż 5 rubli, proponuje mu 
tylko 3 ruble, na co chłop się nie zgadza. 
Pomiędzy chłopem i żydem powstaje bójka. 
Zbiera się tłum, bierze stronę Żyda, rzuca 
się na chłopa, bije go, a wóz ze zbożem 
ciągnie w tryumfie na podwórze magi- 
strackie. 

Takich wypadków było w ciągu dnia 
5 do 6. Nareszcie dozorcy cyrkułowemu 
udało się aresztować głównego sprawcę roz- 
ruchów, i oddać go do aresztu policyjnego. 
W skutek tego ponawia się zbiegowisko. 
W mgnieniu oka tłum, złożony z 3800 osób, 
rzuca się na więzienie, i zaczyna drzwi ny. 

| 


„Ani myśleć o tem !“ 

To uważał ekskanclerz za stosowne przy- 
toczyć, aby zadać kłam „legendzie*, wyszłej 
z kół wolnomyśłnych , jakoby cesarz Wil- 
helm II, dając mu dymisyę, wypełniał tem sa- 
mem testament swego ojca. 

„Przeciwnie — powiada Bismarck w apo- 
strofiezwróconej przeciw obecnemu cesarzowi — 
kanclerz rzeszy nie wątpił o tem, że sprawo- 
wanie urzędu za rządów cesarza Fryderyka, 
który był spółczesnym z nim towarzyszem 
rozwoju historycznego od r. 1848, po zupeł- 
nem i dawnem już zaniknięciu pewnych ró- 
żnic w zasadach, należących do przeszłości, 
daleko będzie dlań łatwiejszem, aniżeli pod 
rządami młodego . monarchy, który owego o- 
kresu rozwoju i walk nie przebył, i którego 
historyczne i polityczne poglądy musiały się 
z konieczności inaczej ukształtować“. 


KRONIKA 


Lwów, 28 sierpnia. 


łamywać, z okrzykiem „hura!“ Wkrótce — Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
przybyła straż pograniczna i żandarmerya. | dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Opa- 
Upomnienia i groźby isprawnika na nic się | ka, w powiecie drohobyckim, na wewnętrzne 
nie zdały, tak, że musiał wezwać z koszar | urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 100 zł. 


rotę piechoty „starorusskiego* pułku. Wówczas — Fundacya Kazimierza Prus Pe- 
dopiero zdołano przywrócić porządek, przy- tryszyna. Sprawozdanie Wydziału krajowego 
czem aresztowano przywódców i osadzono | zarządu tą fundacyą dla kształcącej się mło- 
w więzieniu. Przeciwko tłumowi, spieszątemu dzieży polskiej, za rok 1890, wykazuje: w do- 
do Kurszan, musiano również użyć siły zbroj- | cpodach: Zapas początkowy 1274 zł. 38'/ą 
nej. Czy przy tej sposobności użyto broni | e, gotówką 112.858 zł. 96 ct. efektami; od- 
siecznej lub palnej, z urzędowego Wileńskie- | setki od efektów 5.105 zł; gotówka za spienię- 
go Wiestnika dowiedzieć się oczywiście mie | żonę efekta 200 zł.; gotówka przeniesiona z ma- 
Mon . jątku obrotowego 1.224 zł. 38 et.; zwrot nad- 
_ Podobne sceny, jak w Szawlach, odby- płaconego stypendyum 100 zł.; efekta zakupio- 
ły się w mieście Lidzie, w gubernii wileń- |nę 1,440 zł. 83 et.; efekta z wymiany 5.000 
skiej. Na zwykły targ niedzielny nie przy- | zy Suma dochodów 7.903 zł. 76'/, et. gotów- 
wieziono ani jednego puda żyta; eksporterzy ką, 119.299zł. 79 et. W wydatkach zaś: sty- 
wszystko zakupili w powiecie. WÓWCZAS tłu- pendya 4645 zł. 80 ct.; rozmaite administracyj- 
my zebrały się na drogach, wiodących na | ną 22 zł. 7 ct.; gotówka przeniesiona do mają- 
dworzec kolejowy , i nie dopuszczały WOZÓW | tku zarodowego 1224 zł. 88 et., gotówka na 
ze zbożem, a inni worki zrzucali na ziemię. | zakupno efektów 1424 zł. 38 et.; efekta spie- 
Usiłowania policyi żadnego skutku nie od- niężone 200 zł.; efekta do wymiany 5.000 zł. 
niosły. „Pomrzemy TECZEK katordza (cięż- Suma wydatków 7.316 zł. 63 et. gotówką i 
kich robotach), niż śmiercią głodową na wła- | 5 200 zł. efektami. Z porównania z sumą do- 
snej ziemi! My żyć chcemy! My jeść chee- | poqów okazuje się zapas z końcem 1890 roku 
my!“ wołały tłumy zbuntowanego ludu. Roz- 587 zł. 13'/, et. gotówką i 114.099 zł. 79 et. 
ruchy trwały i dnia następnego, A wywozu | afektami za porównania zapasu ostatecznego 
zboża nie dopuszczono do stacyi. Rozruchy mniej zaległość bierna 295 zł. 86 ct.; z zapa- 
sem początkowym mniej zaległość bierna 50 zt., 
okazuje się ubytek majątku gotówką o 988 zł, 
11 ct, przyrost majątku efektami o 1.240 zł, 
83 ct, a w ogóle przyrost majątku o 307 zł. 
72 ct. 
— Pogrzeb 


zbożowe miały również miejsce w głośnych 
na całą Litwę Smorgoniach i w wielu innych 
miejscowościach. 


4. p. Alfreda Kannego, 


ie się jutro, w sobotę, 0 godzinie 4tej po 
A a kolei Karola Ludwika. 


— Substytutem zmarłego e. k. no- 
taryusza we Lwowie, $. p. Juliana Szeme- 
lowskiego, zamianowany został dotychczasowy 
jego zastępca, P. Jan Rastawiecki. 


— Z konserwatoryum gal. Towarzy 
stwa muzycznego. Z dniem 1 września b. r. 
rozpoczyna się w konserwatoryum rok szkolny 
1891/92. Przedmioty wykładów: Nauka spiewu 
solowego i choralnego dla pań i mężczyzn; gry 
na skrzypcach, wiolonczeli i kontrabasie; gry 
na flecie, oboi, klarnecie, fagocie, trąbie, wal- 
torni i trombonie; gry na fortepianie; gry na 
organach; óćwiezenia zbiorowe instrumentalne i 
wokalne; nauka teoryi: harmonii, kontrapunktu 
ogólnych zasad muzyki, historyi muzyki, dekla- 
macyi. Na wszystkie przedmioty teoretyczne, tak 
główne jak dodatkowe, przyjmuje konserwato- 
ryum także uczniów nadzwyczajnych, nie obo- 
wiązanych do składania egzaminów. Nauczyciele 
szkół ludowych, za wykazaniem się swym de- 


Jeszcze ks. Bismarck. 


Z powodu, iż Frankfurter Zeitung rzu- 
ca pytanie: „Co właściwie chce ks. Bis- 
marck ze swemi nieustannemi produkcyami 
publicystycznemi, w swym monachijskim i 
hamburskim organie przybocznym, i czy nie 
ma żadnych skrytych nadziei i zamiarów*, 
zamieszcza monachijska Allgemeine Zeitung 
rodzaj komunikatu, w którym oświadcza bar- 
dzo kategorycznie, że zachowanie się księcia 
nie powinno bynajmniej nikogo pobudzać do 
czynienia mu powyższego zarzutu. eT 

„Książę Bismarck liczy 77 lat życia, 
powrót jego do urzędu jest według ów 
ludzkich wykluczony, a sądząc ze wszyst 1e- 
go, nie żywi on wcale podobnego życzenia. 
Że zaś część narodu niemieckiego nie 
chce pozwolić na zmniejszenie sławy jego, 
to mu się wydaje bardzo naturalnem , a na- 
wet koniecznem*. ? i 

Przy tej sposobności prostuje komuni- 
kat ekskanclerza znaną pogłoskę, jakoby 
w roku 1887 ówczesny pruski następca tronu, 


A 


kretem, oraz uczniowie Seminaryum nauczyciel- ; zjechało się sporo osób z licznej rodziny. Z o- | 


skiego męskiego, poleceni przez dyrekcyę tegoż i śmiorga dzieci sędziwych jubilatów (małżonek 
Seminaryum, przyjęci będą do nauki gry na| liczy 96, a jubilatka 94 lat wieku), pozostaje 
organach bezpłatnie, poddawszy się poprzednio | przy życiu tylko jedna córka, lecz za to przy- 


egzaminowi wstępnemu. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 28-go sierpnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 27 sierpnia, do godziny 12 
w południe dnia 28 sierpnia 1891 roku, mieliśmy 


wiatr co do kierunku przeważnie południowy, | 


eo do siły słaby (1—2), niebo czyste a powie- 
trze wilgotne (67 pre. wilgotności względnej); o- 
padu nie było. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--19:690, najwyższa -|-23:59%0 wczoraj po połu- 
dniu, najniższa --13:29C w nocy. 

Przez całą dobę mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w zachodniej Norwegii; zwy- 
żka 770 do 765 w Siedmiogrodzie. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
766 mm, 

Prognoza na dobę dnia 29 sierpnia 1891 r. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny z południa, eo do siły sła- 
by (2), średnia temperatura doby podniesie się 
do -|-20-090, niebo będzie prawie czyste a 
względna wilgotność powietrza pozostanie około 
66 pre.; opadu nie będzie, pogoda. 


— Wybór uzupełniający jednego człon- 
ka Rady powiatowej w Staremmieście, z grupy 
gmin wiejskich, rozpisany został na dzień 8 
października b. r. Wybór ten odbędzie się w 
mieście powiatowem, o godzinie i w lokalno- 
ściach, wskazanych w kartach legitymacyjnych, 
które doręczy wyborcom e. k, starostwo. 


— Trzydniowa uroczystość kościel- 
na 800-letniej rocznicy urodzin św. Bernarda, 
połączona z odpustem zupełnym, odprawiona w 
kościele XX, Cystersów w Mogile, pod Krakowem, 
zgromadziła liczny zastęp duchowieństwa i tłu- 
my wiernych. Koło konfesyonałów bezustan- 
nie stały liczne rzesze. Najpiękniejszym dniem 
uroczystości był wtorek, dnia 25 b. m. Na za- 
kończenie bowiem odpustu przybył Jim. ks. 
kardynał Dunajewski. Wjeżdżającego księcia 
Kościoła witał lud gorącem sercem, witało du- 
chowieństwo; na drodze zaś, przez którą ks. 
kardynał przejeżdżał, wzniesiono trzy bramy 
tryumfalne: jedna staraniem klasztoru, druga 
gminy mogilskiej; trzecią zbudował wielce dla 
swej pracowitości i zalet charakteru ceniony 
włościanin, p. Władysław Kołodziejczyk. Ks. 
kardynał odprawił uroczystą Sumę, a potem 
komunikował przeszło 400 osób. Po Sumie od- 
było się przyjęcie w klasztorze, podczas które- 


go przemówił ks. kardynał, podnosząc wielkie | 


przez szereg wieków dla narodu naszego zasłu- 
gi zakonu Cystersów. Dodać należy, że XX. Cy- 
stersi w tym roku obejmą kierunek i naukę 
w szkole mogilskiej, 


— Wyprawa myśliwska do Azyi. 
P. Michał Brzostowski, znany lubownik myśli- 
wskiego sportu, organizuje wyprawę do Anatolii, 
mogącą zainteresować najwybredniejszych ne- 
mrodów. Wpierwszych dniach października r. b. 
wyruszy z Krakowa grono łowieckie do Kon- 
stantynopola, ztąd zaś parowcem do Śmyrny, a 
dalej koleją do Dynar. Ztąd już rozpocznie się 
polowanie po drodze do Koniah, obranego na 


myśliwską kwaterę. Góry pomiędzy Dynarami a | 


Koniah są w "|, skaliste i nagie. Tu myśliwi 
znajdą obfitość koziorożców, kozie, antylop, ró- 
żowych kuropatw i t. p. Na */, częściach gór, 
lasem porosłych, jest dostatek lampartów, ry- 
siów, żbików, niedźwiedzi, jeleni, dzikich ba- 
ranów, hyen, szakali i t. p.; wreszcie po dru- 
giej stronie Koniah, rozciąga się ogromna słona 
pustynia, obfitująca w dropie, pardwy, a po je- 
ziorach wszelkie wodne i błotne ptactwo. — 
Wyprawa, łącznie z podróżą, trwać będzie 6 
do 8 tygodni, a koszt jej całkowity, 600 do 
400 zł. na osobę. Pożądanym byłby jeszcze 
udział dwóch lub trzech wytrawnych myśliwych, 
których po bliższe szczegóły odsyłamy do orga- 
nizatora wyprawy, p. Brzostowskiego w Kra- 
kowie. 


— Do Ameryki wyjechało onegdaj z 
Czerniowiec 80 izraelitów płci obojga, przyna- 
łeżnych do Czerniowiec. W ogóle od pewnego 
czasu odbywa się emigracya do Ameryki żydów 
czerniowieckich. 


— Nieszczęśliwy wypadek. W Presz- 
burgu syn pułkownika Koecherta utonął, kąpiąc 
się w wojskowej pływalni. 

— Szczegóły wypadku kolejowego 
pod Bubenez, koło Pragi czeskiej, przedstawiają 
się tak: Pociąg osobowy wyszedł z Pragi o 


było 48 wnuków i wnucząt oraz 14 prawnu- 

į czat. Jubilat, p. Zenon Dąbrowski, od kilku 
| lat sparaliżowany, nie opuszcza łóżka, więc tyl- 
| ko Sędziwa jubiletka, znajdująca się w pełni 
| sił, wraz z całą rodziną była na nabożeństwie 
|w kościele. Państwo Dąbrowscy w tej samej 
i świątyni w dniu 24 sierpnia 1816 r. zostali 
połączeni węzłem małżeńskim. 


| — Królowa rumuńska, tyle sympa- 
| tyczna jako autorka Carmen Sylva, według o- 
| statnich doniesień z Wenecyi, gdzie od począ- 
tku lata przebywa, zapadła podobno na zupeł- 
ny rozstrój nerwowy. Mało ma być nadziei u- 
(trzymania jej przy Życiu. Król powołał z Pa- 
i ryża dr. Charcota. 


| 

l — Niesłychane upały panują obecnie 
w Krymie. Kryms. Wiestn. donosi, że tempe- 
ratura jest tak wysoką, iż na wielu stacyach 
Łozowo-sewastopolskiej kolei termometry Reau- 
mura popękały, gdyż były obliczone tylko na 
40 stopni. 

— Wskutek burz i powodzi, całe 
Włochy północne poniosły wielkie szkody. Je- 
zioro Como wystąpiło z brzegów. Liczni goście, 
którzy przybyli do doliny Veltlin, nie mogą 
wracać z powodu wystąpienia strumieni gór- 
skich, Ruch na kolei z Colico do Sondrio, przer- 
wany zupełnie. 


— Francuz Raymond puszczony zo- 
stał przez opryszków tureckich na wolność i 
bez szwanku przybył do Roposzu. 


— Barwa słońca. Uczeni nie zgodzili 
się dotychczas, jaką mianowicie barwę ma słoń- 
ce. Jedni utrzymują, iż jest niebieskie, inni 
znowu, że białe. Obecnie amerykański astronom, 
dr. Langley, ogłasza rezultaty kilkuletnich ba- 
dań, dokonywanych na Withney w Kalifornii, 
Uczony twierdzi, iż barwa rzeczywista słońca 
jest niebieskawa. 


— Dobroczynność Verdiego. Zaa- 
komity twórca Ażdy poświęcił znaczną część 
zdobytego majątku wykonaniu swych pomysłów 
dobroczynnych. Obecnie urządza w Medyolanie 
kosztem 2,000.000 lirów przytułek dla arty- 
stów zubożałych. Znajdzie tam przytułek 130 
i osób. Pod Florencyą istnieje szpital, który u- 
LANE Verdi, ofiarowawszy jako kapitał za- 
kładowy 1,000.000 lirów. Budowa jego pochło- 
nęła 300.000 lirów. 


— Krwiożereza małpa. W okolicach 
| Aix, we Franeyi, zdarzył się niezwykły wypadek, 
świadezący o krwiożerczych instynktach małpy. 
Pewna rodzina, nazwiskiem Lavieille, w nie- 
dzielę udała się na spacer zamiejski, biorąc ze 
sobą małpę, otrzymaną niedawno z Afryki. Pp. 
Lavieille odeszli w głąb lasu, przywiązawszy 
(zwierzę do drzewa, lecz po ich odejściu małpa 
| zdołała się uwolnić i rzuciła się na niemowię, 
| pozostawione w wózku. Na jęki dziecięcia nad- 
| biegł ojciec, lecz już za późno; zwierzę zębami 

i pazufami rozłupało mu czaszkę. 


— Café Procope. Słynna tego nazwi- 
|ska od dwóch wieków istniejąca w jednym lo- 
| kalu kawiarnia paryska, od czasów Diderota, 


| Roussa i Voltaira ulubione miejsce gawęd fi- 
| lozoficznych i literackich, przed rokiem zban- 
| krutowała i została zamknięta. Obecnie otwarto 
| ją jako — „café chantant“, Znamię czasu rzę- 


| czywiście charakterystyczne. 


— Orkan na Martynice. Według spra- 
| wozdania dep. Huards, poniosła ludność Marty- 
| niki przez orkan ostatni takie straty, iż nie jej 
prawie nie zostało. Wszystkie plantacye są zu- 
| pełnie zniszczone. Liczba osób zabitych wynosi 
| przeszło 500; gdyby nie pomoc z wysp sąsie- 
'dnich, byłaby ludność z głodu wymarła, Wiel- 
(kie fabryki leżą w gruzach; wicher zburzył 
(także wiele dróg i wszystkie mosty oraz urzą- 
| dzenia portowe. Handel ustał zupełnie, Z powo- 
du tej katastrofy, podnoszą dzienniki, że prze- 
(powiednie Falba ziściły się: drugiego dnia po 
| jego dniu krytycznym, który przypadał W Ze- 
| szłą środę, było trzęsienie ziemi we Włoszech, 
a dnia poprzedniego szalał właśnie na wyspie 
| Martinique ten szalony orkan. 


— Syn Abd-el-Kadera, ostatni żyjący 
| z jedenastu dzieci słynnego emira, przybyć ma 
|do Paryża we wrześniu, celem porady u okuli- 
| stów. Wątły i cierpiący ustawicznie organizm 
 osieroconego przez wszystkich swoich, zdaje się 
| dogorywać powoli, wśród obcych. 


— Eskimosi. Przy ujściu rzeki Macken- 
(zie, o 500 mil na wschód od Barrew, załoga 
| amerykańskiego parowca wielorybiego, została 
' zaczepioną i w pień wyciętą przez Hskimosów, 
| 
| 


-- Nieustająca wystawa zjednoczone- 


godzinie 7 minut 7 wieczorem i zatrzymał się í W l 
dłużej na stacyi Bubna, z powodu natłoku pa-| go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
sażerów. Tymczasem po tychże samych szynach ; przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
nadjechał pociąg towarowy, skutkiem czego pa- | jest codziennie od godziny 10 rano do £ po 
rę ostatnich wagonów pociągu osobowego zo-' południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
stało pogruchotanych. Ośm osób odniosło rany. 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 


— Brylantowe gody. W Warszawie, | pa 


przed kilku dniami, państwo Zenon i Juanma Í 
z Szadkowskich małżonkowie Dąbrowscy, ob- ! 
chodzili niezwykłą uroczystość brylantowych i 
godów weselnych. Na tę 75-tą rocznicę ślubu 


Notatki Uieracko-4ryStyCZIE, 


(xe) Z teatru letniego. Wczoraj za- 
poznała nas pani Adolfina Zimajerowa z nową 
postacią swego bogatego repertuaru — nieznaną 
nam dotychczas w interpretacyi artystki. Tym 
razem mamy do czynienia nie z epizodyczną 
partyjką operetkową, jaką były poniekąd Elsa 
lub Molly, ale z rolą tytułową, pełną najrozma- 
itszych szczegółów a pozwalającą nam nie przez 
kilka chwil, ale prawie przez cały wieczór nie- 
przerwanie podziwiać znakomitą artystkę. I zno- 
wu zachwycaliśmy się jej naturalnością i swo- 
bodą, kiedy w pierwszym akcie jako naiwna 
pensyonarka się ukazała; znowu z prawdziwą 
lubością śledziliśmy niezrównaną grę artystki, 
która istotny fryumf święci w akcie drugim, 
gdzie scenę upicia się podaje publiczności w 
formie tak umiarkowanej i tak estetycznej, iż 
bez wahania nazywamy ją małem arcydziełem 
w swoim rodzaju. Samo przezwyciężenie trudno- 
ści technicznych przy spiewaniu kupletów, już 
zasługuje na szczególniejszą uwagę — ponadto 
jednak zachwycającym jest ów ton miły, naiwny 
i prosty, który ze sceny owej usuwa wszystko, 
co mogłoby być niesmacznem. Jestto prawdzi- 
wie „różowa“ dla widzów chwila. 

Licznie zebrana publiczność oklaskiwała 
gościa z zapałem — przy każdej drobnej nawet 
sposobności. 

Nowy też sukces odniosła wczoraj pani 
Zimajer w wodewilu francuskim „Zona papy *— 
który zresztą przy takiej tylko grze, ma prawo 
istnienia na scenie. 

Z naszych artystów zasługują na pochle- 
bną wzmiankę pp.: Skalski, Feldman i Trapszo. 

„Baletniczki* wczorajsze wyglądały więcej 
na nasze znane ze swej powagi „damy honoro- 
we* z Hugenotów, niż na osoby ze świata we- 
sołego.... 

Onegdaj dano wyborną, mimo że nieco 
rubaszną, komedyę Bałuckiego „Dom otwarty“, 
która swą pełną życia i z życia doskonale wy- 
krojoną sceną drugiego aktu, ubawiła naprawdę, 
garstkę publiczności, zebraną w teatrze. 

Z całą radością witaliśmy sympatycznego 
artystę, p. Kwiecińskiego, który wrócił z urlopu 
w pełni zdrowia i humoru, a grał Fikalskiego 
doskonale. 

W ogóle „Dom otwarty“ grany był dobrze. 

Na żywe uznanie zasłużyli sobie pp.: 
Feldman, Dębicki, Zboiński, Chmieliński, Hie- 
rowski i Walewski, oraz panie: Kwiecińska i 
Czaplińska. 


Repertoar teatralny. Driś, w piątek, 
„Właścieiel kuźnie*, dramat w 4 aktach Je- 
rzego Ohneta. 


| Z teatru Panna Helena Zimajer wystą- 
pi u nas w tych dniach. Na pierwszy występ 
wybrała „Grajka*, jednoaktówkę Zygmunta 
Przybylskiego, i „Dzienniczek Justysi*. Obie te 
role należą do jej najlepszych. 

Nowością będzie balet w czterech odsło- 
nach p. t „Jedna noc karnawałowa", nad któ- 
rym od trzech tygodni pracuje pan Ettore Ba- 
racani, mistrz baletu z Medyolanu. 


Z Białej do Hamburga. 
Podróż bicykle m. 


(Ciąg dalszy.) 


Nazajutrz rano wyjechałem przy ślicznej 
pogodzie. 

Do najbliższego miasteczka miałem bli- 
sko cztery mile, to też nudno by było jechać, 
gdyby spotkanie jakiegoś kawalerzysty, zaraz 
za Pritzier nie było sprowadziło pożądanej 
odmiany. 

Jechaliśmy obydwa ową ścieżką; nie 
chciałem dzwonić, bo wiedziałem, że się nie 
ustąpi, chociaż na koniu mógł zjechać i wy- 
jechać na ścieżkę. Zniosłem więc maszynę 
na gościniec z zamiarem ominięcia jezdźca, 
o tyle, by był czas napowrót bicykl wynieść 
i wsiąść. 

Nie było to jednak tak łatwem. Zaczęła 
się jedna z tych niezliczonych gonitw i trwała 
najdłużej. 

Oficer pokładał pewną ambicyę w tem, 
by kłusem nie dać mi się wyprzedzić — ja 
byłem na drodze nietęgiej, więc nie mogłem 
przyspieszyć, a musiałem zachować tempo, 
by konia zmęczyć. 

Najmniej milę, jechaliśmy obok siebie: 
on wyciągniętym kłusem, uspokajając nibyto 
konia, przechodzącego co chwila w gałop, ja 
tłukłem się spokojnie obok, oczekując dobrej 
drogi. 

Dziwna rzecz, że przy takim mimowol- 
nym wyścigu można się tak zapalić; ze mnie 
pot lał się formalnie, koń pianę toczył, a 
nikt ustąpić nie chciał, Na złem miejscu 
zacząłem ustawać Popatrzyliśmy na siebie — 
i taka zarozumiałość, takie jakieś lekcewa- 
żenie zobaczyłem w oczach mego współza- 
wodnika, że królestwo za dobrą drogę byłbym 
oddał. Tem jednem spojrzeniem nadeptał 


srogo na moją dumę sportmeńską. Albo po- 
łamię bicykl, albo się nie dam! pomyślałem: 
przechyliłem się na siodle, oparłem się całą 
siłą o rączki, sprychy zafurczały i już nie 
można było mitygować konia w galopie... 

Szedł z wyciągniętą szyją, parskając, 
łapał rozwartemi chrapami powietrze i kopy- 
tami rwał ziemię. Za późno wziął sprawę 
na seryo! 

Za jakie ćwierć mili przyszedłem na 
twardą drogę. Koń zaczął ustawać. 

Szukałem oczami wzroku mego rywala, 
nie chciał na mnie patrzeć; zawołałem „adieu“, 
spojrzał z pod oka, nie odpowiedział nic, 
tylko miarowy tentent coraz krótszego galopu 
oznajmił — że dał za wygranę. 

Zbliżałem się nad Elbę. 

Okolica przestaje być tak bez granic 
monotonną, a chociaż długie lasy często wi- 
dok zasłaniają, to jednak wzgórza, gęste 
dwory przy szosie, tu i owdzie zamki bawią 
oko, aż widok na rozlaną Elbę z lasu pod 
Boitzenburgiem usuwa wszelkie inne wra- 
żenia. 

Boitzenburg, małe ładne miasteczko, 
czerwone jak wszystkie, ma już nieco odrę- 
bną cechę, spowodowaną położeniem przy 
rzece. Ludność przeważnie z rybactwa i fli- 
sactwa żyjąca, goli wąsy, zostawiając brodę, 
na przedmieściach pełno sieci porozwiesza- 
nych, cały cuch skierowany ku rzece, którą 
ożywiają roje statków żaglowych i parowców. 

Elba sama, choć śliczna, nie robi nie- 
stety z tej strony wrażenia, odpowiadającego 
jej olbrzymim rozmiarom, z powodu, że lewy 
brzeg zupełnie płaski. 

Czysta łąka, ciągnąca się do samej wo- 
dy, mogłaby złudzić, że to mała rzeczka 
chwilowo wylała, gdyby nie życie na niej, 
cechujące spławną drogę. 

Omijając bród, przejechałem za poradą 
jakiegoś miejscowego obywatela długą prome- 
nadą przez miasto. 

Z powodu niedzieli było na niej dość 
ludzi, ale nikt mi nie nie mówił, owszem 
słyszałem tylko wyrazy podziwu dla „olbrzy- 
miej* maszyny 

Wzgórkami, nad samą Elbą, odsłania- 
jącą się co chwila w całej okazałości, jedzie 
się aż do Lauenburgu, ślicznego miasteczka 
na wzgórku, ulubionego celu wycieczek Ham- 
burczyków, którzy przyjeżdżają tu koleją, wra- 
cają statkiem lub też przechodzą pieszo la- 
sami aż do Geesthacht i tam dopiero na 
statek wsiadają. 

Przy table d'hóte w hotelu „Ausa* ze 
ślicznym widokiem na  Klbę, zawarłem 
mnóstwo znajomości i zabawiłem się wy- 
kornie. 

Równie z okolicą, która zmienia się 
między Berlinem a Hamburgiem na coraz 
ładniejszą, zmienia się też usposobienie ludzi. 

W miarę, jak się oddala od tej piase- 
czniczki berlińskiej, świat staje się weselszy, 
ludzie też weselsi, przystępniejsi i grzeczniej- 
si. Coraz więcej swojsko; choć między obcy- 
mi jest się jak u siebie. 

To też o drzemce poobiednej w Lauen- 
burgu już nie było mowy. Przesycony samo- 
tnością, rozgadałem się w ogrodzie przy czar- 
nej kawie, a wypłoszywszy z czasem wszyst- 
kich, wymęczyłem paplaniną jakiegoś bardzo 
sympatycznego Hanowerczyka — starszego 
jegomości — do godziny 6. 

Z lekkiem sercem, gdyż mój łaskawy 
towarzysz dzielił zupełnie moje zdanie o Ber- 
linie i Berlińczykach, pojechałem nareszcie 
dalej. 

Częścią spóźniona pora, częścią niepo- 
kojące relacye o szosie do Bergedorf, skłoni- 
ły mię, że zrezygnowałem z odwiedzenia 
Kriedrichsrube, leżącego przy głównej szosie 
i pojechałem wprost na Geesthacht, piękną 
okolicą ku Bergedorf. 

Cała okolica Bergedorfu, jakby jeden 
ogród warzywny. Z prawej strony wzgórza i 
lasy, z lewej na pochyłości ku Elbie ślicznie 
utrzymane ogrody, ciągnące się milami, 
Ztąd też zaopatruje się Hamburg w jarzyny i 
owoce. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 
ATG: 


GOSPODARSTWO I HANDEL 
Targ zbożowy. *) 


Dnia 28 sierpnia 1891. 


Lwów, pszenica 9:50 do 11*—, żyto 
8:— do %—, jęczmień 7'—- do7:30, owies 
7:50 do 785, rzepak 12:— do 18:50, groch 


— do ——, wyka —— do —'—, Inianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 42— do 


52%—, biała —— do ——, szwedzka —'-- 

Tarnopol, pszenica 9:50 do 11:—, żyto 
8— do 9*—, jęczmień 6-— do 6:75, owies 
%:— do 7:50, groch 6-— do 10*—, wyka —- *-—- 
do — —, rzepak 12: — do 13 —, Inianka — — 
do —'—, koniczyna czerwona 41-— do 48-—, 
biała —— do —'—-, szwedzka —' — do ——, 


*) Przedruk wzbroniony, 


Podwołoczyska, pszenica 9-—do11*—, 
żyto 8-— do 9'—, jęczmień 5:75 do 6:50, owies 
6:90 do 7:15, groch 6-— do 10:50, wyka — - 


do —*—, rzepak 12'— do 18:—, Inianka —— 
do —:—, koniczyna czerwona 41— do 47:—, 
biała --*— do-——, szwedzka —'-— do ——.. 

Jarosław, pszenica 9:60 do l1*—, żyto 


8:50 do 9:—, jęczmień 6'25 do 7:26, owies 
7:50 do 8:—, groch 6:30 do 9:75, wyka —— 
do —*—, rzepak 12'25 do 18:60, lnianka — 
do —*—, koniczyna czerwona 42'— do 52*—, 
biała —'— do ——, szwedzka — — do — —. 

Wszystko za 100 kilo neźżo bez worka. 

Chmiel 55— do60'— zł. za 56 kilo, 
loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litr. pr. 
loco Lwów 1%:— do 17:75 zł. 

Zniżka cen pszenicy i żyta. Usposobie- 
nie spokojne. 


Zakaz wywozu żyta rossyjskiego. 
W urzędowym organie pomieszczono dane, do- 
tyczące tegorocznych urodzajów, a między inne- 
mi żyta, dla usprawiedliwienia środków, przed- 
sięwziętych przez rząd, w celu osłabienia sku- 
tków niepomyślnych zbiorów z roku bieżącego. 
Według obliczenia Wiestn. Fin. w roku 1891/2 
należy wyżywić w 50 guberniach Rossyi euro- 
pejskiej przecięciowo 90 mil. ludzi, co licząc po 
85/, pud. na głowę, wynosi roczną potrzebę 
776 mił. pudów. Dodając do tego 218 mil. 
pudów potrzebnych na zasiewy, otrzyma się su- 
mę na spożycie i zasiewy 994 mil. pudów. 
Ilość ta przewyższa przewidywany w roku bie- 
żącym urodzaj (711 mil. pudów) o 288 mil. 
pudów. i 

Nowoje Wremia donosi, iż w ciągu u- 
biegłego tygodnia niektóre ziemstwa z gubernij 
centralnych porobiły znaczne zakupy zboża w 
guberniach Królestwa Polskiego. Zboże naby- 
wano po eenach względnie niskich. 


Wywóz zboża rossyjskiego. Według 
urzędowego sprawozdania od dnia 1 stycznia 
do dnia 1 b. m. wywieziono z Rossyi zagrani- 
cę przez wszystkie komory celne 211,881.000 
pudów zboża, w tymże czasie w roku zeszłym 


196,693.000 pudów. 


Zaraza syberyjska. Rząd gubernialny 
piotrkowski zawiadamia o pojawieniu się zara- 
zy syberyjskiej, na bydło we wsi Kadłub Ossów, 
powiatu i gubernii radomskiej. 


Podrożenie herbaty. Gazety peters- 
burskie donoszą, iż ceny berbaty tegorocznego 
zbioru powinny pójść w górę, wszakże nie 
w skutek nieurodzaju, lecz ze względu na kurs 
rubla. Cło od herbaty wynosi 21 rubli w zło- 
cie od puda, a nadto przy kupnie herbaty w 
Chinach lub Anglii, trzeba płacić także monetą 
brzęczącą. Taniej herbaty po 1 rublu 20 kopie- 
jek za funt prawdopodobnie wcale nie będzie 
w handlu, gdyż samo cło. z kosztami prze- 
wozu i opakowania wynosi 1 rubel 8 kopiejek. 
Urodżaj herbaty w Chinach jest w r.b. dobry, 
może nawet lepszy niż w roku zeszłym, ale 
wszystkie lepsze gatunki zostały już zakupione 
przez Anglików, którym kupcy rossyjscy będą 
musieli zapłacić komisowe. Podług dotychczaso- 
wych wiadomości, herbata podrożeje o 50 do 
80 kop. na funeie. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan — jak donosi Fremden- 
blatt — zabawi w Pradze cztery dni, w Cze- 
chach północnych trzy dni. Z Liberca (Ret- 
chenberg) zawezwany został starosta Schlógl 
do Pragi; namiestnik Czech ma mu udzielić 
wskazówek co do pobytu Najj. Pana w Li- 
bercu. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand dEste przybył onegdaj z Presz- 
burga do Wiednia | 

Najd. Arcyksiążę Rainer, naczelny do- 
wódzca wojsk obrony krajowej odbył inspek- 
cyę wojsk obrony krajowej w Czechach, i udał 
się dzisiaj na dalszą inspekcyę do Adelsberg, 
następnie zaś do Cilli, a w poniedziałek po- 
wróci do Wiednia. 


Z Wiednia donoszą do Münch. Allg. 
Ztg, że attaché wojskowy przy ambasadzie 
austro-węgierskiej w Berlinie, pułkownik 
Steininger przywiózł Najj. Panu doniesienie 
stanowcze, że cesarz Wilhelm przybędzie na 
manewry austryackie w Schwarzenau dnia 8 
września, i odbędzie je konno. 


Ambasador austro-węgierski w Peters- 


burgu, hr. Wolkenstein, który w dniu 23 


. m. wyjechał z Petersburga do Berlina, u- 


dał się ztamtąd zaraz nazajutrz do Bayreuth. 


OT PE YO O TW O OW EO EZ ZOZ OOO Z O O DOO O OZ O OO O AAA Z DA re a ren, 


Wersya — pisze Presse, że Rada pań- czył z tej drogi, a cała gadanina, że przy- 
stwa zbierze się z początkiem a najdalej w mierze rossyjsko-francuskie oznacza wspólne 
, połowie października, staje się coraz prawdo- ` wojownicze tendencye, jest poprostu niedo- 
'podobniejszą. Zdaje się też możliwem, iż zro- rzeczną. Car nie zaniedba z pewnością trady- 
„bioną zostanie próba załatwienia budżetu na ‘cyjnej polityki wschodniej, w szczególności co 
(rok 1892 przed końcem roku, a po wyczer- | do państw bałkańskich; nie sądzi on jednak, 
|pujących obradach nad budżetem na rok 1891 i że do jej przeprowadzenia potrzeba rozwinię- 
bardzo łatwo można uchwalić budżet w pół- | cia siły zbrojnej. Co się tyczy Francyi, pra- 
, trzecia miesiąca. Roboty przygotowawcze do | gnie car utrzymania pokoju między nią a 
, preliminarza rozpoczęły się już wcześnie i w į; Niemcami. Francuzi myliliby się jednak bar- 
| znacznej części są już gotowe, tak, że ogól- | dzo, gdyby mniemali, że Rossya dopomoże im 
jay preliminarz do terminu zwołania Rady | do odzyskania Alzacyi i Lotaryngii. Rossya 
į państwa może być wykończony. Presse wska- | nie ma nie z Francją szowinistyczną do czy- 
zuje dalej, że nadchodząca sessya Rady pań- | nienia. Tylko Francya spokojna, pilna i mi- 
i stwa obiecuje być bardzo płodną na polu e- |łująca pokój, może liczyć na przyjaźń a w da- 
konomicznem. Przyjdą bowiem do załatwie- | nym razie na silną pomoc cara. Dopóki Fran- 
| nia przedłożenia o upaństwowieniu kolei Ka- | cya nie zacznie jakichś zatargów, dopóty od 
rola Ludwika i o subwencyonowaniu Tow. | zaczepek będzie wolna. Dalej rossyjskie przy- 
żeglugi parowej na Dunaju. W końcu przy- | mierze iść nie może. P. Giers dodał, że i on 
i pomina Presse, iż w dyskusyi nad wnioskiem | ze swej strony nie popierałby nigdy polityki 
dr. Plenera o zniesienie dodatku nadzwy- | nieprzezornej, i niepokojowej, zarówno na 
czajnego przy podatku zarobkowym, przyrzekł | wschodzie jak na zachodzie. Dyplomata zaś 
p. Minister skarbu, że w nadchodzącej sesyi | od siebie zrobił uwagę. że p. Giers zrobił na 
Rząd, bez względu na to czy zamierzona | nim wrażenie, jakoby w zupełności wierzył 
wielka refeorma podatkowa przyjdzie do sku- | w to, co mówił.“ 
tku, wystąpi z propozycyami co do obniżenia į 

ciężarów podatkowych. 


Epilog wszelkich uwag prasy francuskiej 
. NEO . [o odwiedzinach w Portsmouth zawarty jest 

W sprawie nauki języka polskiego i w upewnieniu, że obawy o przyłączenie sie 
w szkołach „elementarnych w Poznaniu, do- Anglii do trójprzymierza, są obecnie rozpró- 
noszą tamtejsze dzienniki : i . |szone. Sympatyczne przyjęcie floty francu- 

Pertraktacye „Opieki szkolnej ' Zz magi- skiej udowodniło, jak wielką wartość przy- 
stratem dojrzały już tak dalece, że nauka ję- (wiązuje Anglia do utrzymania dobrych sto- 
zyka polskiego rozpocznie SIĘ zapewne ; gunków z Francyą; od Francyi zaś obecnie 
Fu pierwszych dniach „przyszłego MIESIĄCA. zależy, stanąć wobec Anglii tak uprzejmie, 
PA do niektórych żądań „Opieki szkolnej“, | ażeby Anglia „przecież raz porzuciła swą ne- 
gdzie między nią a magistratem poznańskim |utralność i przeszła na stronę Francyi*. Mo- 
żliwość takiego sojuszu była przedtem poda- 
(wana w wątpliwość, ale uzyskała na prawdo- 
podobieństwie po wypadkach ostatnich. 


nie przyszło jeszeze do porozumienia, to 
„Opieka“, zgodnie z życzeniem magistratu, 
uda się przed forum rady miejskiej, gdzie, 
jak się spodziewać PEL sprawa ta osta- ; Z wyrażonych powyżej nadziei widoczne, 
"cz ay wapnia p Zukożnia, e Dw paz 

A Fr. rzebrzmia j- 
zamierzają utworzyć „Związek nauczycieli | zyj RE M. WEJ 
Prus Zachodnich“, na którą to myśl COTAZ | 
więcej godzą się wszyscy. W przyszłą | 
niedzielę odbedzie się zebranie nauczycieli 
w Gdańsku, gdzie właśnie ta sprawa przyj- 
dzie pod obrady. 


Minister rolnictwa, Develle, podczas 
i swego pobytu w Saint Dié, powiedział do 
oficerów 10 batalionu strzelców : „Przekona- 
ny jestem o dzielności i patryotycznem uspo- 
sobienin korpusu oficerskiego, i cieszę się, 
że Francya, dzięki nowej organizacyi swoje- 
go wojska, nie potrzebuje się obawiać nie- 
przewidziauych wypadków“. 

W Valensole miał mowę oportunistycz- 
ny deputowany, Józef Reinach, redaktor Ré- 
publique Française, i ostrzegał, żeby Fran- 
cuzi nie upajali się zbytecznie dowodami za- 
granieznej sympatyi, lecz zawsze liczyli tylko 
na siebie. 

Z Madrytu donosi Polit, Corresp.: 

Niektóre dzienniki hiszpańskie wzywają 
rząd, aby swoją politykę zastosował do co- 
dziennie wz'astającej niepewności sytuacji 
europejskiej, a w szezególności, aby zwrócił 
większą uwagę na Marokko i rozszerzył tam 
oraz wzmocnił wpływ Hiszpanii. Równocze- 
śnie donoszą także z Madrytu, iż nie zanosi 
się wcale na zmiany w gabinecie hiszpań- 
skim. Specyalnie zaprzeczają pogłosce 0 bli- 
skiej dymisyi ministra spraw wewnętrznych, 
Silveli i zastąpieniu jego przez prezesa lzhy 
deputowanych, margrabiego Pidala 


Do Journal des Débats donoszą z Ko- 
penhagi, iż tam w dobrze poinformowanych 
sferach uznają za prawdziwą wiadomość 
o zamierzonej podróży carowej do Paryża. 
Podróż ta jest już rzeczą postanowioną i za- 
pewne przyjdzie do skutku przed końcem 
października, 

.. Wiadomość powyższa wywołała w Ber- 
linie sensacyjne wrażenie, upatrują w tem 
bowiem nowy dowód franko -rossyjskich sen- 


| 
tymentów. 


a rę e. 


Rossyjski minister dóbr państwa przy- 
był przedwczoraj pociągiem kuryerskim ko- 
lei Warszawsko-wiedeńskiej do Warszawy. 


. Dzienniki rossyjskie dowiadują się, iż 
niebawem zwrócona będzie baczna uwaga 
na ścisłe zastosowanie prawa z roku 1887, 
0 cudzoziemcach w Królestwie Polskiem. 
Cudzoziemcy, znajdujący się licznie w fa- 
brykach i zakładach przemysłowych, zwła- 
SZCZA w okrękach: łódzkim i sosnowskim, 
gdzie podają się za doradeów technicznych, 
będą poddani ścisłemu egzaminowi próbnemu 
pod względem wiadomości technicznych, zaś 
nieposiadający ich będą wysłani zagranicę. 


FELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 sierpnia. Dzisiejszy 
artykuł wstępny Fremdenblattu zwraca 
uwagę na broszurę inspirowaną, która 
pojawi się dzisiaj, a która przemawia 
za podwyższeniem żądań Ministra woj- 
ny o 16 do 18 milionów, wychodząc z 
tego zapatrywania. że tylko ten utrzy- 
ma się w swem prawie, kto zawczasu 
postara się o to, ażeby siła jego zbroj- 
na była dostatecznie usposobioną do 
spełnienia swego zadania. Broszura p. t. 
„Obecne położenie Europy i budżet Wo- 
jenny Austro-Węgier“ wy wodzi, że Mo- 
narchia nie może innym państwom pozo- 
stawić pierwszeństwa w wyposażeniu 
siły zbrojnej. Poniewaz dzisiejsze ordy- 
naryum wojenne nie wystarcza, przeto 
uważa autor nadwyżkę 16 do 18 mi- 
lionów za konieczną do uzupełnienia 
armii. Uzupełnienie to powinno pole- 
gać na podwyższeniu liczby żołnierza 1 
oficerów, na wykształceniu obrony kra- 
jowej, podniesieniu pogotowia wojen- 
nego konnicy 1 artyleryi, wreszcie na 
ulepszeniu intendentury i służby pocią- 
gowej. Monarchia nie powinna stać w 
miejscu, lecz musi postępować, w szyb 
szem niż dotychczas tempie. Broszura 
wskazuje na domniemaną wojnę, w 
której pomiędzy mobilizacyą a pierwszą 


„ Petersb. Wiedomosti zaznaczają ze szeze- 
gólniejszym naciskiem, że Najj. Cesarz Fran- 
ciszek Józef zamierza odbyć przegląd bata- 
lionów bośniackich pod Schwarzenau w obee 
cesarza Wilhelma. Dziennik rossyjski nazy- 
wa to naruszeniem kongresu berlińskiego. 

„, Jak słychać, car nie tylko pewnej li- 
czbie, ale wszystkim Serbom, którzy pragną 
odbyć studya na uniwersytetach rossyjskich, 
wyznaczył stypendya 300 rubli rocznie. 

Z początkiem roku szkolnego wprowa- 
dzony zostanie — jak donosi Nowoje Wre- 
mia — we wszystkich średnich zakładach 
naukowych w Czarnogórze wykład języka ros- 
syjskiego. 


Z Belgradu telegrafują: Turecki guber- 
nator sandżaku nowo-bazarskiego, Sulejman 
basza, w porozumieniu z komendantem wojsk 
austryackich, zarządził rozbrojenie ludności; 
cofnął jednak ten rozkaz wobec stanowczego 
oporu. 

Król Aleksander wraca do Belgradu 
dnia 8 września. 


Wiedeński korespondent Timesa podaje, 
że pewien dyplomata odbył niedawno konfe- 
rencyę z Giersem, i o tem korespondentowi 
w następujący sposób opowiedział : "M 

„Co mnie w rozmowie z Giersem 1 10- 
nymi rossyjskimi mężami stanu szczególnie 
uderzyło. to że wszyscy oni oświadczyli, 
iż polityku cara jest pokojową. Car mie zbo- 


bitwą upłynie zaledwie parę tygodni i 
dodaje, że armia austro-węgierska nie 
powinna działać zaczepnie, a tylko 
| kłaść nacisk na ofenzywą. 

I Wiedeń, 28 sierpnia. Pol. Corr. 
| donosi z Petersburga : Giers rozpocznie 
| wkrótce dwumiesięczny urlop. W ciągu 
| dwóch tygodni zamierza Giers udać się 
|do Włoch górnych i wielką część ur- 
i lopu spędzić nad jeziorem Lago Mag- 
giore i Como. 

Wiedeń , 28 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Według dzienników zwołaną zostanie 
Rada państwa 6 października i będzie 
obradować do 15 grudnia. Sejmy mają 
być zwołane po koniec grudnia. Ra- 
da państwa podejmie na nowo obrady 
w połowie lutego. 

Wiedeń, 28 sierpnia. Według 
dotychczasowych dyspozycyj, przybędzie 
cesarz niemiecki do Schwarzenau na 
manewry dnia 3 września zrana. Do 
służby przy cesarzu niemieckim przy- 
dzieleni zostali: generał kawaleryi br. 
Appel, pułkownik br. Steininger, tu- 
dzież major Thuransky. Dnia 7 wrze- 
śnia, po zakończeniu manewrów odje- 
dzie cesarz niemiecki do Monachium. 

Król saski i następca tronu sa- 
skiego przybędą do SŚchwarzenau d. 2 
września a wyjadą d. 7 września do 
Drezna. Do służby przydzieleni zostali 
generał-porucznik Hold, pułkownicy 
Mayer i Marnegg. W orszaku Najj. 
Pana podczas całego przebiegu mane- 
wrów znajdować się będą: attachćs woj- 
skowi Niemiec i Włoch, pułkowniey 
Deines i Brussatti. Na manewrach w 
Schwarzenau będzie także hr. Kal- 
noky. 

Wiedeń, 28 sierpnia. Sygnalizo- 
wana broszura o budżecie wojennym 
zawiera następujące konkretne propo- 
zycye: Pomnożenie liczby oficerów na 
stopie pokojowej: o 105 oficerów szta- 
bowych, o 105 kapitanów i o 1800 po- 
ruczników, przezco liczba oficerów niż- 
szych stopni na stopie pokojowej po- 
mnożoną zostanie o 8 przy każdej kom- 
panii polowej. Dalej załeca broszura 
pomnożenie premii dla podoficerów. pod- 
wyższenie obecnego stanu stopy poko- 
jowej na 100 ludzi przy każdej kom- 
panii, pomnożenie liczby oficerów przy 
konnicy, urządzenie nowych składów 
remont, w celu zabezpieczenia pogoto- 
wia konnicy, a natomiast ze względów 
finansowych zaniechania pomnażania 
konnicy na stopie pokojowej Następnie 
zaleca broszura pomnożenie artyleryi o 
14 oficerów i 2604 żołnierzy, 980 ko- 
ni i 84 dział, a wreszcie w celu za- 
bezpieczenia żywności proponuje: zaku- 
pienie wielkich ilości konserw, za- 
kupienie materyału do budowy kolei 
polnych, urządzenie odpowiednich war- 
statów, składów i t. d. 

Praga, 28 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Pobyt Najj: Pana w Pradze potrwa 
3 dni. Ztąd uda się Monarcha 80 wrze- 
śnia do Reichenberg, gdzie zabawi dzień 
jeden. 

Peszt, 28 sierpnia. (Tel. pryw.) 
W kołach oficyalnych zwrócono na to 
uwagę, że prasa serbska stara się 
stworzyć kwestyę bośniacką, podnosząc, 
że wcielenie pułków bośniackich do 
wspólnej e. ik. armii i ich przeniesie- 
nie po za terytoryum Bośnii stanowi 
naruszenie traktatu berlińskiego. W 
obec tego zasługuje na uwagę artykuł 
rossyjskiej Nowoje Wremia, wywodzą- 
cy, że Rossya nie mogłaby popierać 
żadnej akcyi w sprawie bośniackiej. 

Zagrzeb, 28go sierpnia. Podczas 
wczorajszej przekąski, danej dla gości, 
przybyłych na wystawę dalmatyńska, 
wzniósł Harambasicz toast na cześć 
Starcewicza, zaś Crnadak na cześć bi- 
skupa Strossmayera. Ostatni ten toast 
wywołał różnicę zdań, eo dało powód 
do kłótni, tąk, że niemal do bójki nie 
przyszło i z trudnością tylko uspoko- 
Jono umysły, 

Belgrad, 28 sierpnia. (Zel. pr.) 
Wiadomość, jakoby królowa Natalia 


miała przybyć do Wiednia, celem spot- 
kania się z synem, jest nieprawdziwą. 
Natalia uda się wprost ze Sinaia do 
Włoch, gdzie spędzi zimę.— Wiadomość 
o dymisyi ministra skarbu Vuicza, nie 
potwierdza się. Między Vuiczem, a mi- 
nistrem handlu Tauszanowiczem, istnieje 
zatarg osobisty ; zdaje się jednak pe- 
wnem, iż partya radykalna poświęci 
Tauszanowicza, a utrzyma więcej po- 
trzebnego Vuicza. 


Wenecya, 28 sierpnia. Stan zdro- 
wia królowej rumuńskiej, pogorszył się 
nagle. Podobno zachodzi obawa pora- 
żenia postępowego. Zawezwano profe- 
sora Charcota z Paryża. 


Belgrad, 28 sierpnia W pośród 
Ozarnogórców, osiadłych w okręgu To- 
plica, zdarzyły się wypadki oporu 
wobec władz. Minister spraw wewnę- 
trznych przyjął wczoraj deputacyę osie- 
dleńców, wysłuchał ich zażaleń i za- 
rządził śledztwo. 

Z wiarogodnego źródła donoszą, 
że minister skarbu podał się do dymi- 
syi. Rzecz ta zostanie rozstrzygnięta 
dopiero po powrocie wszystkich regen- 
tów. Minister skarbu, Vuicz, którego 
ślub odbył się wczoraj, wyjechał tym- 
czasowo na dłuższy urlop. 


Sofia, 28 sierpnia. Swoboda ogła- 
sza pismo członka opozycyi, w którem 
autor wywodzi, że emigranci bułgarscy 
znajdują się w grubym błędzie, jeśli 
mniemają, że w razie zniknięcia Stam- 
bułowa, Bułgarya zostałaby dla Rossyi 
otwartą. Pismo podnosi, że Stambułow, 
którego popiera armia i cała inteli- 
gencya Bułgaryi, znajdzie zawsze na- 
stępcę, który potrafi wysoko utrzymać 
sztandar sprawy narodowej. 


Cetynia, 28 sierpnia. Komisarz 
turecki, Tahir basza odbył inspekcyę 
granicy turecko-czarnogórskiej, w celu 
urządzenia tamże kilku mniejszych wa- 
rowni. 

Berlin, 28 sierpnia. Przybył tu 
w. ks. Włodzimierz z małżonką i dzie- 
ćmi i nie zatrzymując się wcale, odje- 
chał do Paryża. 

Kiel, 28 sierpnia. Kieler Ztg. do- 
nosi, że władza  zarządziła wszelkie 
środki, ażeby przeszkodzić uzbrojeniu i 
wyekwipowaniu statku chilijskiego Pre- 
sidente Pinto. 


Monachium, 28go sierpnia. 
M. Allg. Ztg. donosi o wypadku kole- 
jowym, między Bischofsheim a Neu- 
stadt, koło wsi Unterweissenbrunnen. 
Kilkanaście wagonów wyskoczyło z to- 
ru. Dwie osoby zabite, jedna zraniona. 


Paryż, 28 sierpnia. Dyrektor rol- 
nietwa,  Tissered, i dyrektor lasow 


Daubrće, zamianowani zostali delega- 
tami na kongres statystyczny, który w 
dniu 28 września ma się odbyć w 
Wiedniu. 

Telegram gubernatora Martyniki 
donosi, że szkody materyalne, zrządzo- 
ne przez orkan, są nieobliczalne; nie 
tylko bowiem całe osady zostały zbu- 
rzone, ale nadto niemal całe żniwa 
poszły w niwecz. 


Paryż, 28 sierpnia. Depesza do 
poselstwa chilijskiego z Buenos-Ayres, 
donosi: Wojska Balmacedy odniosły 
zwycięstwo. Powstańcy mieli się pod- 
dać, straciwszy możność dostania się 
napowrót na okręty. 


Paryż, 28 sierpnia. Temps do- 
nosi: Ceny zboża na wszystkich tar- 
gach w Tunisie poszły znacznie w gó- 
rę. Ponieważ krajowcy nie chcą przyj- 
mować pieniędzy zagranicznych, wszel- 
kie transakcye ustały. 


Paryż, 28 sierpnia. O zamierzo- 
nej jakoby wizycie floty angielskiej w 
Cherbourgu nie tu nie wiadomo; nie 
odbyto żadnych rokowań w przedmio- 
cie zaproszenia do tej wizyty. 

Paryż, 28 sierpnia. Mąż zaufania 
prowizorycznego rządu w Chili zaprze- 
czą na podstawie telegramów otrzyma- 
nych z lquijue i Buenos Ayres, do- 
niesieniom o zwycięstwie Balmacedy. 


Chryst: ania, 28 sierpnia. Kon- 
gres dla spraw kryminalistyki, uchwa- 
lił wydawnictwo dzieła w przedmiocie 
porównawczego zestawienia współcze- 
snego ustawodawstwa karnego i pod- 
staw prawa. Komitetowi redakcyjnemu 
przewodniczyć będzie prof. Liszt z 
Halli. Przyjęto dalej szereg wniosków, 
co do najdalej idącego odszkodowania, 
a następnie polecono wydziałowi, ażeby 
starał się u rządów, iżby przystąpiły 
do uregulowania statystyki niepopra- 
wnych zbrodniarzy, poczem kongres 
zamknięto. 


Nowy Jork, 28 sierpnia. W po- 
bliżu Statesville (w st. Karolina pół- 
nocna) zapadł się z mostem pociąg ko- 
lei żelaznej. Wielka liczba osób zabi- 
tych. Dotychczas odszukano 36 trupów. 


Nowy Jork, 28 sierpnia. Wedle 
depeszy Biura Herolda z Valparaiso i 
wy W także nie stoczono walnej bi- 

W okolicy Valparaiso odbywały 
h gto drobne utarezki. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 26 sierpnia 1891 r., godz. 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 82*—, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 320'—, Akcye anglo- 
austryackie 14750, Akeye banku Union 2238:— > 
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Akcye kolei Karola Ludwika 20550, Akcye 
kolei północnej 270:—, Akeye kolei południo 
wej "96-—, Losy tureckie 31:30, Akcye kolei 
państwowej 275/20, Akcye kolei Alfōld. — — 
Akcye kolei Twowsko - Czerniowieckiej 2385:—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 196:— 


Wiedeńskie losy komunalne 15025, Akcye ty | 


toniowe 156:50 Galicyjskie obligacye indemni 
zacyjne 104:50, Losy regulacyi Cisy 
Akcye kolei Rudolfa ——, Akcye kolei A] 
brechta —*—, Akecye kolei Klbetał 201 —, 
Akcye banku dla krajów koronnych 195 — 
4-pre. węgierska renta złota 1038:15, Akcye ban- 
ku związkowego 106:50, Akcye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:19:75, We- 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —'-—, 
Kolej Karola Indwika —'—, węgierska rent. 
papierowa 100:40. Usposobienie słabe. 
Wiedeń, 27 sierpnia 1891, godzina 10 
minut 35. Akcye kredytowe 272'12 Akcye kolei 
państwowej 27487, Akcye tytoniowe 156:—, 


Anglo austryackie —' —, Unionbank — —, Kolei 
Karola Ludwika —=—, Południowa 97:—, 
Renta papierowa —*—, 5-pre. galie. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 19475, 
listy zastawne —=—, galic, obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do ——, 4!/, pre. listy zasta 


wne banku krajowego 48*75, 
ka krajowa z roku 1883 Napoleondor 
—' , Rubel papierowy 4-pre, wẹ- 
gierska renta złota 10305, za 100 marek 58:12, 
Usposobienie utrwalone. 


41/,-pre. pożycz 


Telegrumy zbożowe z dnia 26 sierpnia 
1891 Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
gramów —'— do —*— zł., żyto — — do —*— 
uł., jęczmień —*— do —*— zt, kukarudza —, — 
do —'— zł, owies —'-- do --*— uł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 1937 do 1962 
at. Pszenica —.— zł, 
rzepak do spirytua —,— 
do —— zł, kukurudza do -=*= zł. 
Kolonia —*— do — — gł, rzepak —'— de 
—'— gł za 100 kilogramów jesień. Buda 
Pszenica ua jesień 10:43 do 10:45 mł. 
Pszenica (na pańźdz.-listop.) 24975 
do — — zł, żyto —*— do —*— zł., spiry 
tus 54:50 zł, rzepakowy olej —'-- do — — 
at. Paryż: mąka na miesięc bieżący fr 63:30 
olej rzepakowy ~-'— do spiręt:e 
do —*— fr. 


r. 


Szezecin: do --*— 


zh. 


peszt: 
Berlin: 


—'— fr., 


Ödvowiedzialny PABkiar LUDU Krechowiacki 


ww y Rz ma = 
pięciu liczb 
wyciągniętych w e. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 26 sierpnia 1891. 


30 — 69 — 36 — 71 — 22 
Następne ciąpnienie przypada w dniu 9 
września i 28 września 1891. 

Z e. k. Urzędu loteryjnego we Lwowie. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 
[ płacą. Zdają | 


Lwów, dnia 28 sierpnia 1891. 


walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. złr. ct. złr. ot 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. ŻUŁ = 207 — 
Kol. lwow.-czer.-ja8 po 200 zł. wa. [234 — 237 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. [302 — 305 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. ks mu 916 8 
2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401. [10050 101 20 
5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią [108 60 109 30 
Dai u hipot. 4*/gpr. los. w 50 1. SĄ 98 40 9910 
Banku kraj. 4'jąpr. wa. los w 511. $f 98 30 99 — 
Tow. kred. galio. ziam. w 4pr. wa. $ 
I. emis. 2]9 — 97 %0 
Tow. kred. s ziem. 4 A Wy 
los. w 41'/ą . . SI95 60 96 26 
4!ją pr. AR low. 521. S} 99 30 100 - 
á pr. wa. los. w561 ii 95 — 95 70 
8. Listy dłużne za 100 zł. 5 
ła]. zakł. kred. włoś. wlikwidacyi ® 
R. BORY. 4. 5 60 — 62 — 
aw. 5 pr.) 2!J4 pr. w. a. 52 — 54 — 
Ogól. rol. ai: Zakład dla G. i B. 
w likw, 6 pr. wa. los. w 15 lat. 50 — — — 
4. Obligi za 100 zł. 
Iodemniz. gal. 5 pr. m. k. 104 — 104 70 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. 92 — 92 70 
Bukow. fund. Pau 5 pr. wa. [10L 30 102 — 
Oblig. SATA ne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 101 — 101 70 
Pożyezki kr. po 6 pr. wa. 104 50 — — 
Pożyczki kr. po 4/4 pr. wa. 98 30 99 — 
» » s n u 9160 92 30 
5. Losy miasta Krakowa . ALU 28 46] 
3 a  Ntanisławowa 237 -— 29 — 
6. Monety. 
Dukat cesarski "zh 5 58 5 68 
Napoleondor 9 30 9 40 
Półimperyał . ý 9 50 = - 
Rubel rossyjski srebrny a 1 23 L33 
, Papierowy 118 120 
200 marek niemieckich 57 55 58 10 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 


Dnia 26 sierpnia 1891. 


1. Dług państwa. płacą żądają 

Jednolity dług państwa w banknot | - 

maj-listopad $ 90 30 90.50 

luty-sierpień 30 40 90.60 

Jednolity dług państwa w arebrze g f 

styczeń- lipiec ARE 2: 20.05 90.25 

kwiecień- październik : s — 90.20 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. K. 4 pr. 135.50 136 25 

5 1860 po 50O złr. w.a. 5 pr. 185,75 136.50 

E 1860 po 100 złr. 5 pr. . 148. ~ 148.50 

p 1564 po L00 złr. . . 180.— 181, — 

M „ 1864 po 50 atr. 149.50 180.— 

Renty Com. po 42 litr. austr. s C o 
Listy zast. domen. państw. po 120 

zł. 5 pr. 14725 148.50 

Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. LLL. — 11140 

Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 .  102.>— 102.20 


5 pr. (z3 zł, m. k.) 


- 105— 105.40 
. 104 — 105.— 
- 109.50 


2. Obligacya indem. 


Bukowiny 

Galicyi r A. SE 
Niższej Austryi 4 LENPRSEE 
Siedmiogrodu ; a 
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. 


3. Akcye 


9040 91.20 


Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 146 -- 147.— 
Iust. kred. dla handlu po 160 zł. 271.75 272.15 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. „AWB — “. 602.— 

E ea 


Gal. banku bip. po 200 zł. . 
Gal. banku d. han. i prz.a z? 200 wpl. 40 pr. —.— 
Gal. zakł. kred ziem. a 300 zł. 

Bank dla krajów korounych a 300 PA 193. 15 194. ‘35 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1007,— 1012 -- 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 8550 86.— 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po500 z7, m  295.— 297.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. . 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2690.— 2700.— 
Kol. Kar. Ludw. h 200 zł. m. k. . 204,50 205 50 
| Lwów-Czern. kol. I. po Ż0u st. a. w. 233.50 234.50 


I łaą tŁądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w gr «74,50 245 

Połud. kol. państw. po 200 zł, w. w. 96.— 3650 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.— 198 — 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. a pr. 


w złocie w 50 I. . . . 100.— 100.75 

premiowe Bien 3 ka 109 25 109.75 

Gal. zak. kr. ziem. iik los. w | SZ A= 

n on n n w 80 l 7 pr iw "R 

S w36 l. 6 pr. 100.25 101.25 

Gal. fow. kred. w. a. po 4 pr. . 98.— 138.50 

a ETE „ pok ŻEM, sa Lwył.95— 95.50 
po 4"/a w 

52 latach zwrotne . . 99.— 9960 

Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los. Ww U J. 9875 99.25 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . 100.50 101.— 

Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.75 101.25 

Banku aust. węg. 4'ja pr. j 101.50 102.— 

Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 100.50 101.50 

„ Zakł. kr. ziem. po 5*/ą pr 103.85 —.— 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 10325 104.25 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 mł. 5 pr. w srebrze . ? = 
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 ON 98. 30 39 — 
a po 100 zł. 1887 „ 95.20 99. 
Kol. gal. Kar. Lud’ emisya z r. 1851 
po 300 zł. 4'/4 pr. 98,70 99.-- 
detto (Jarosław- Sokal . 45. — 95.50 
Kol. gal, Lwów-Czern.-Ja8, emisy» a 300 
wł, 4 pr.w srebrze z r. 1884 ~1.75 82.25 
z r. 1884 8970 90.70 
z r. 1866 m — 
LT. a. == me 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w ex. 100.— 101.— 
B Losy 
Instr. kr. dla han, i pr. po 100 zł. wa. 190.— 190.50 


56.-- 
124.— 


Clarego po 40 zł. m. k. 54. 
Tow. żegl. par. na Dunaju po (100 zł. m.k. 122.-- 
Keglewicha po 10 zł. m. k.. . . . —— 


Madoesłana. 


Hi lementyna Stərzewska wdowa po nota- 

ryuszu. mieszkająca przy uliey Tech- 

niskiej nr. 6 przyjmuje na stancyę i wikt 
uczniów szkół średnich. 5062 


W porze goracej 
NiOŻDA polecić, iako najlepszy i i dobrze skutkujący 
napój orzezwiający i stołowy 


sposobiący się też szczególnie do zmięszania go 
z winem, koniukiem [ub z s:kami owocowemi 
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ŚZCZAWA "ALKALICZNA 


Takowy MTN i orzeźwia, zaostrza 
apetyt i powoduje trawienie. w lecie jest 
| prawdziwym napojem orzeźwiającym. 


à 
4 
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PRZYJECHALI DO LWOWA. 
duwa 28 sierpnia 1891. 
H. Zorża. 
Pp. F. br. Czosnowski z Wołynia, J. 
Puzyna z Narola 
H. Francuski, 
Pp. W. Kurkowski z Jasła, A, 
wski z Knrowie 
H. Angielski 
Pp. J. Gomaliński z Złoczowa, K. Ka- 
isch z Lubiniec. 


(iaje- 


C. k. austryackie koleje państwowe. 
Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od I ezerwea 1891. 


(Wedle zegaru lwowskiego). 


Odjazd ze Lwowa: 


W kierunku ku Stryjowi: 

6.30 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, odzie, 
Munkacsa Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna. 

10.50 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławo- 
wa. 

8.05 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, La 
wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Sta- 
nisławowa i Husiatyua. 

8:53 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja, 
Chyrowa i Suchy. 


W kierunku ku Czeruiowcom: 


rano Pociąg Stanisławo- 
wa i Kołomyi. 
i przed południem. Pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna . 
po południu. Pociąg osobowy do Sta- 
nisławowa. Czerniowiec, Jass i Buka- 
resztn, 
10.24 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła- 
wowa, Ozerniowieć, Snezżawy, Hausia- 
tyna. 
W kierunku ku Bełzeowi. 


9.25 przed połndniem. Pociąg mięszany do 
Bełzca i Sokala. 


osobowy do 


4.30) 


płacą żądają 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 22.30 2260 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 20.75 2175 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 54—- 55 —- 
Pałfego po 40 zł, m.k. . 5550 5650 
Czerwon. krzyża rea Tow. po 10 zł. 1780 1830 
po 5 zł. 1150 12 — 
Fundacya aal Atoyi.. Am 
po 10 zł w. a. . 20.— 230,60 
Salma po 4u 4t. w. k. 5OR== ek= 
St. Genois po 40 zł. m. 4 60.75 61.75 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa), 2750 2950 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. . 133 — 135 
po 50 zł. woa = are: 166 ŻE 
Waldsteina | po 80 zł. m.k. „, . 35— 8ó6Ż 
Wiodiechgratza po 30 s}. w. W. 49.50 5050 
7. Weksle ra 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. v. —— m — 
Berlin za 100 mark. w.p. o. —.— =~- 
Frankfurt za 100 mark. w. M n. —— = 
Hamburg za 100 mark. w. p. m m 
Londyn za ft. szt, . . a ` 11795 11830 
Paryż za 100 fr. = e 46:70.— 46.75 — 
Kurs złot» 
Dukat cesarski wen, 5.68 — 5.65. — 
„ pełnej wagi 5.62.— 5.64 — 
Korona |. a oe P p = - 
Q0-frankówka . . . . 939- 94050 


Rossyjski półimyorysł e 
Talar de a 


Srebro 


2 lwowskiej Ly i i przemysłowej. 


Telagrafowany kurs wiedeński 
zł 
Jednolity dług państwa w bankuotach 
` w srabrza 
Renta w złocie 
5 pr. austr. renta MArcawAa 
Akeye banku austro-węgier. 

„ kredytowego wiedońssiego 
Tony .. A 
Napoleondor . . 

Dukat cesarski men, 
100 marek niemieckich 


E A AAT 
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Zl. 2934. 
Kundmachung, 


Die k. k. Tabak Hauptfabrik in Winniki beabsichtiget für 
die Zeit vom 1ten Jänner bis 31 Dezember 1892 im Wege der 
öffentlichen Licitation durch Uberreichung schriftlicher Offerte 


pieczone, a to: 


sicherzustellen : Drzewo bukowe 
Buchenscheiterholz 120 Cub. Meter. Wegle neo 
Steinkohlen . 450.000 Kilogramm. 


Bretter weiche. 


Obwieszczenie. 


Przy e. k. głównej fabryce tytoniu w Winnikach będą na- 
stępujące przedmioty na rok 1892 w drodze pisemnych ofert ubez- 


sosnowe 18 mm. grube 240 mm szerokie 6000 bież. metr. 
1 7.000 


(5592) |L. 20504 (5567 2—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie podaje 
do powszechnej wiadomości, iż w dniu 28 
września 1891 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w biórze e. k. notaryusza Rudolphiego 
jako komisarza sądowego w Krakowie przy 
ulicy Poselskiej pod 1. 17 dobrowolna sprze- 
daż przez pubłiczną licytacyę dóbr Radłów, 
Wola Radłowska, Wał, Ruda z osadą Smie- 
tana, Borzęcin z Borzęcinkiem, Niedzieliska, 
Rajsko (Karczma), Niwka, Biskupice, Łęto- 


opałowe 120 kub. metr. 
450.000 kilogr. 


Deski miękkie. 


kieferne 13 mm. dick 240 mm. breit 6.000 Cur. Meter. SA 270 . s wice, Dębina, Bogumiłowice, Biadoliny i 
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1 13 " 2 300 n” n 8.000 " n olchowe 25 $ A 260 £ 6 150 ši 4 zł. aw. w gotówce, lub w papierach wartościo- 
erlene 25 ,„ a wę W aji 150 ,, „ a : "Deski twarde G 4 k się do lokacyi kapita- 
rettor harto, dębowe 80 : k okie 20 j ; 
eichene 30 mm. dick 260 mm. breit 200 ,, » i " 40 Ea * 260 FE; i 200 ś Ą SĘ Ka RO AW EE, irak: 
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eichene mm Ę > m à Po ia 80 , 260 ,, ri 60. 5 b Krakowski Sąd del. miejski ogłasza, iż 
3000 » : » dE : „ 100 , + 260 m y 60 celem zaspokojenia należytości Franciszki 


v 
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20 ,, 


91 8 LU 


Hauptfabrik Winniki geliefert werden. 


Unternehmungslustige werden eingeladen ihre schriftlichen 
Offerte bei der k. k. Tabak Hauptfabrik in Winniki bis längstens 


6 Oktober 1831 Mittags 12 Uhr zu überreichen. 
Jedes Offert mass mit einer 50 kr. Stempelmarke versehen, 


und diese mit der lten Zeile des Offertes 


Ferner muss jedes Offert unter doppelt verschlossenem Couverte 
eingebracht werden, von welchen das äussere die Adresse des 
Amtes, und das innere die Bezeichnung „Offert zur Lieferung 


von « zu enthalten hat. 


Handels- und Gewerbekammern in Lemberg und Troppau dann 
bei dem k. k. Finanz-Landes-Direktions-DOeconomate in Lemberg 


eingesehen, endlich den Lizitationslustigen 
direkte zugesendet werden. 
Winniki, am 24 August 1891. 


L. 1649 (5555 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na z: spo- 
kojenie 14 rat po 10 zł. i reszty kapitału 
113 zł. 2 ct. względnie reszty długu w kwo- 
cie 70 zł. wa. zpn. przymusowa sprzedał 
realności pod nk. 19 w Szezepiatynie poło- 
żonej, wyk. hip. 1. 107, 185, 136 i 144 ks. 
gr. gm. kat. Szezepiatyn objętej, dłużników 
Jana Uchurskiego, Kościa Mrzygłockiego, 
Semka Tywona i Abrahama Kilughaupt; wła- 
snej w tutejszym ek. Sądzie w drodze pu- 
blicznej licytacyi na rzecz ck. upryw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie dnia 10 września 1891 


2 kk] 260 ” „ 6 LU 
Hanf-Strieke (fir Tabakballen) 
50 Mtr lang 12 mm. dick im Gewichte von 0:4 Kg. 
Die Steinkoh.en müssen nach einem beizubringenden Mu- 


ster und aus einer genau bezeichnenden Grube franco Bahnhof 
Lemberg, die übrigen Gegenstände jedoch franco der x. k. Tabak 


21.000 Stück 
7.000 


19 


0:13 ,, 


y » 


überschrieben sein. 


z których zewnętrzna 


cytacyjnych, które są 
kach, tudzież w e. k. 


auf Verlangen auch 


Sznury konopne | 
metr. długie 12 mm. grube w wadze 80'4 kg. 21.000 sztuk. 
8 


czenie „Oferta na dostawę 


wie, w ekonomacie e. 
w izbie handlowej we Lwowie i w Opawie (Troppau) złożone, 
i które na żądanie licytantów, tymże nadesłane być mogą. 


(do balów tytoniowych ze 


s p »  à013, 7.000 , 


Węgle muszą być wedle przedłożyć się mającej próbki z je- 
dnej wyraźnie podanej kopalni franco dworzec kolei we Lwowie 
wszelk e inne przedmioty zaś, franko e. k. głównej fabryki tyto- 
niu w Winnikach dostawione. j 


1 


Oferenci mają swe oferty najdalej do dnia 6 października 
1891 o godzinie 12 w południe do e. k. głównej fabryki tytoniu 
w Winnikach nadesłać. 


Każda oferta musi być stemplem na 50 et. zaopatrzona, ' niewi 
tenże pierwszym wierszem przepisany. 


Dalej musi być każda oferta zamknięta w dwóch kopertach, 


li 


ma zawierać urząd, wewnętrzna zaś ozna- 
u 


Oferty dodatkowe nie będą przyjęte, a oferty wniesione po- 
cztą, będą tylko wtedy uwzględnione, jeśli przed upływem wyzna- 
czonego terminu a względnie przed otworzeniem ofert, e. k. głó- 
wnej fabryce tytoniu istotnie doręczone zostaną. 


Bliższe szczegóły mogą być powzięte w obwieszezeniach li- 


w c. k. głównej fabryce tytoniu w Winni- 
fabryce tytoniu w Krakowie i w Zabłoto- 
k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, 


Winniki, dnia 24 sierpnia 1891. 


przejrzeć można w tutejszo sądowej registra- 
urze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Uhnów, dnia 26 maja 1891. 


L. 2586 (5557 3—3) 

. C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie sumy 8 zł 65 ct zpn. przymusowa 
sprzedaż 2/14 części realności pod nk. 45 w 
Sałaszach położonej wyk. hip. l. 66 ks. gr. 
gm. kat. Sałasze objętej dłużnika Iwana 
Hajduczok własnej w tutejszym ck. sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz Ša- 
lamona Schreckenhammera dnia 21 wrześ- 


i 15 października 1891 każdym razem 0 go: nia 1891 i 22 października 1891 każdym 


dzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 
zł., 100 zł, 100 zł. i 300 zł. aw. 

Wadyum wynosi 162 zł. 50 
10 zł., 10 zł. i 30 zł. aw. i 

Kuratorem dla niewiadomych wierzycie- 
li ustanowiony Julian Celewicz ck. notaryusz 
w Uhnowie. l 

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć w można w tutejszo sądowej re- 
gistraturze. A 

C. k. Sąd powiatowy. 
Uhnów, dnia 22 maja 1891. 


L. 1721 (5556 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo- 
kojenie dwóch rat po 9 zł. wa. zpn. przy- 
musowa sprzedaż realności pod nk. 8 w 
Szezepiatynie położonej wyk. hip. IL l ks. 
gr. gm. kat. Szczepiatyn objętej _ daużników 
Józefa Iwana Mielników i Antoniny Mielnik 
własnej w tutejszym ck. sądzie w drodze 
publicznej ylicytacyi na rzecz ck. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie, dnia 17 września 
1891 i 19 października 1891 każdym razem 
o godzinie 10 rano przedsięwziętą zostanie. 

Cenę wywołania stanowi suma 270 zł. 


ch, Wa. 


a. w 


Wadyum wynosi 27 zł. aw. 


Kuratorem dla niewiadomych wierzy- | 
cieli ustanowiony ek. notaryusz p. Julian | L. 4606 


Celewicz. 


Resztę warunków lieytacyjnych, akt o- | godz. 10 rano w dniu 21 
Bzącowania i wyciąg z ksiąg gruntowych ' wyżej ceny szacunkowej, 


„Gazeta Liwowska* Nr. 196 


¡razem o godz. 10 rano przedsięwziętą zo- 
1625 , stanie. 


Cenę wywołania stanowi suma 200 
A. W. 

Wadyum wynosi 20 zł. aw. 
.., Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony ck. notaryusz z Uhnowa 
p. Julian Celewicz. 

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i jiwyciąg z ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Uhnów, 4 czerwca 1891. 


L, 6387 . (5462 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy z Żyweu ogłasza, 

że w sprawie konkursowej mas spadkowych 

śp. Franciszka i Zofii Rybarskich rozpisaną 

została dobrowolna publiczna sądowa sprze- 

daż realności do masy konkursowej masy 

spadkowej śp. Franciszka Rybarskiego nale- 

żącej wyk. hip. l. 117 ksiąg grunt. gminy 

miasta Żywca objętej, na dzień 30 wrześ- 

„nia o godzinie 10 rano. 

i Wadyum 11 zł. 

| Cena szacunkowa i wywołania 110 zł. 

a. w. 

| Resztę wnrunków licytacyjnych, wyciąg 

| hipoteczny i protokół oszacowania można 

| przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze. 

| Zywiec, 8 sierpnia 1891. 


zł. 


j 


(5549 3—38) 
W tutejszym Sądzie odbędzie Się 9 
P września 1891 po- 
zaś dnia 19 paż- 


z dnia 29 sierpnia 1891. 


dziernika 1891 poniżej takowej, licytacya 
realności 1.146 według wyk. hip. 830 gmi- 
ny kat. Brzozowa Karola Kruezka własnej, 
na rzecz Samuela Kuflika pto 2380 zł. zpn. 

Cena wywołania 380 zł. 

Wadyum 38 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem pana Emila Witkiewicza z 
Brzozowa. 

C. k. Sąd powiatowy. i 

Brzozów, 29 czerwca 1891. I 


L. 5969 (5509 2—3) 
Dnia 13 października 1891 powyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś dnia 
17 listopada 1891 nawet niżej takowej od- 
będzie się w tut Sędzie zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna lieytacya realności wyk. 
hip. 454, 455, 256, 562 i 748 gminy Zału- 
cze objętych, Danyły Nahorniaka Jacka, Ste- 
fana Naborniaka Jacka, Hrycka Kopaniuka | 
Iwana, Stefana Sełomonał Ołeksy 1 „Wasyla | 
Worobca Jacka własnych na rzecz Elki Ro- 
senheck pto 17 rat po 21 zł. z pn. 
Realność wyk. hip. 454 sprzedaną bę- | 
dzie osobno, zaś realności wyk. hip. 455, | 
256, 562, 748 pojedynczo lub awet razem. 
Cena wywołania 4859 zł. 
Wadyum 485 zł. i 
Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tut. 
repistraturze. Ie. w 
° Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiony adwokat p dr. Schaefer w Snia- 


tynie. 


C. k. Sad powiatowy. 
Sniatyn, 3 sierpnia 1891. 


L. 19746 j „(5501 3—3) 

C. k. Tarnowski Sąd powiatowy miejs 
ki delegowany zawiadamia odnośnie do e- 
dyktu z dnia 19 maja 1891 | 8458, iż sprze- 
daż przez publiczną licytacyę realności lwh. 
139 gminy Klikowa odbędzie się w dwóch 
terminach ponownie tj. 25 września i 80 
października 1891. 


Tarnów, 7 sierpnia 1891, 


rzecz Leopoldyny Ka 


lo Tlaszowskiej 20 Radoszkowej w kwocie 
20 zł. zpn. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 80 września 1891 i 4 listopada 
1891 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjna licytacya realności 1. 60 w Ra- 
kowicach Józefa i Maryanny Pazurkiewiczów 
własnej. 

Cena wywołania 2600 zł. 

Wadyum 260 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 
Kuratorem wierzycieli 
adomych jest adw. dr. 
mann, 

Kraków, dnia 19 maja 1891. 


hipotecznych 
Daniel Kauf- 


L. 4081 (5499 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi Wacława Kratochwi- 
la do Hermana Grossa w kwocie 2300 złr. 
zpn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę a) */, części dóbr tabu- 
larnych Klecza dolna Część I w gminie 
kat. Klecza dolna położonych w wykazie 
hip. 392 księgi tabularnej Sądu obwodo- 
wego Wadowickiego zamieszezonych, b) po- 
łowy dóbr tabularnych Klecza dolna Część II 
położonych również w gminie kat. Klecza 
dolna objętyzh wykazem hip. 398 tejże sa- 
mej księgi tabularnej w dniu 25 września 
1891 o 10 przedpołudniem tylko za lub po- 
wyżej, zaś w dniu 29 października 1891 ta- 
kże poniżej ceny szacunkowej. 

Cena szacunkowa pierwszej posiadłości 


wynosi 7818 zł. 44 ct., a drugiej 318% zł. 
401 ct. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 


Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regl- 
stravurze. 

Wadowice, dnia 8 sierpnia 1891. 


05 (5502 2—3) 
W c. k. Sądzie powiatowym w Busku 
odbędzie się zawsze o godzinie 10 rano dnia 
15 października 1891 tylko powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 listopada 1891 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
lk. 181 wodług wyk. hip. 1. 51 w Busku po- 


łożonej dłużnika Chaima Dorsta własnej na 
ntor pto 90 zł. a. w. 


L. 46 


zpn. 
à Cena wywołania wynosi 800 zł. aw. 
Wadyum 50 zł. h. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. "ET 
- Dia nieznanych z życia 1 miejsca po- 
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi- 
potecznych po dniu 16 września 1890 wpi- 
sanych ustanawia SIę kuratorem Karola Ja- 
błońskiego z substytucyą Jana  Reicherta z 
Rnska. | 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Busk, dnia 20 maja 1891. 


L. 5467 (5535 2— 3) 
W Sokołowskim Sądzie powiatowym 
odbędzie się celem zaspokojenia należytości 
Towarzystwa zaliczkowego Głogowskiego w 
kwocie 70 zł. zpn. sprzedaż posiadłości lwh. 
117 gminy Raniżów objętej dłużnika Kazi- 
mierza Dworaka własnej w dwóch termi- 
nach 21 października i 25 listopada 1891 
każdym razem o godzinie 10 rano. 
Cena szacunkowa i wywołania 1990 
złr. a. w, 
Wadyum 199 zł. 
. Resztę warunków licytacyjnych w Są - 
dzie można przejrzeć. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokołów, 8 sierpnia 1891. 


L. 5488 (5271 3—3) 

Dnia 16 października 1891 i dnia 13 
listopada 1891 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi- 
czna sprzedaż realności wh. 418 ks. gr. gm. 
Riczka objętęi w sprawie Icka  Stettnera 
przeciw Onufremu i Pawłowi Hrymalukom 
synom Wasyla pto 300 zł. aw. zpn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
505 zł. aw. 

Wadyum 50 zł. aw. 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania, przy dru- 
gim i poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny wolno 
w tus registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów. 13 kwietnia 1891. 


Zl. 13068. (5548 2—3) 

Von Seiten des k. k. Bezirksgerichtes 
in Bursztyn wird bekannt gegeben, dass 
behufs Hereinbringung der Forderung des 
Moses Hass und Leon Kriss gegen Dawid 
Laufer im Betrage von 49 fl. 51 kr. 6. W. 
s. N. G., wird im hierortigen Gerichte den 
30 September und den 4 November 1891 
jedesmal um 10 Uhr Vormittags eine eze- 
kutive öffentliche Feilbietung der dem Schul- 
dner Dawid Laufer eigenthiimlich gehóriger 
im Grundbuche der Catastralgemeinde Boł- 
szowce, Einlage Nr. 301 inneliegenden, laut 
dem mit dem hoh. Bescheide vom 30 Juni 
1887 Zl. 6919 zur Gerichtswissenschaft ge- 
nommenen Protokole auf 1600 fl. abgeschatz- 
ten in Bołszowce sub Nr. 344 befindlichen 
Realitat. 

Der Ausrufungspreis beträgt 1600 A. 
6. W., das Vadium 166 fi. Die übrigen Be- 
dingungen, der Grundbuchsausweis und das 
Schatzungsprotokoll wird im hierortigen Ge- 
richte mit Freilassung der Einsicht verwahrt. 

Bursztyn, am 28 November 1890. 


L. 4703. (5631 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 
głasza, że przeprowadzi o godzinie 10 rano 
dnia 4 września 1891 powyżej ceny szacun- 
kowej, zaś dnia 14 października 1891 na- 
wet poniżej takowej, licytacyę */, części re- 
alności według wyk. hipot. l. 192, gminy 
kat. Poluchów wielki, Michała Magierow- 
skiego własnej, na rzecz Towarzystwa zali- 
czkowego w Glinianach, pto 45 zł. 84 et. z pn. 

Cena wywołania 39 zł. 

Wadyum 3 zł. 50 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutej- 
szo-gądowej registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiono kuratorem pana Michała Szczerbę. 

Gliniany, dnia 27 czerwca 1891. 


L. 5356 (5596 1—38) 


C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- | L. 3210 


głasza, iż z powodu niedotrzymania przez 
Salamona Terka warunków przetargu odby- 
tego na dniu 2 marca 1891 na żądanie eœ- 
gzekwucyjnego swą wierzytelność Eliasza 
Kriedmana w kwocie 179 zł. 59 et. w. a. 
zpn. wyznaczył ponowny przymusowy jawny 
przetarg służącej wierzytelności tej za hi- 
potekę sumy 600 zł. aw. zpn. zahipoteko- 
wanej na rzecz egzekutki Jenty Cion w sta- 
nie biernym należącej, dośSzulima Friedma- 
na połowy realności objętej wyk. hip. 789 
miasta Złoczów pod warunkami pierwotnym 
edyktem, z dnia 7 maja 1887 1. 2609 ogło- 
szonemi z możnością pozbycia nawet niżej 
ceny wywołania na dzień 21 września 1891 
o godzinie 10 przed południem z tem, że 
ceną wywołania jest kwota 600 zł., zaś 
wadyum 20 pre. tej ceny. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych wolno przeglądnąć w registra- 
turze. 

O tem zawiadamiamy też wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych , którzyby 
po dniu 11 lipca 1891 nabyli rzeczowe pra- 
wą na sprzedać się mającej sumie lub któ- 
rymby uchwała niniejsza lub późniejsze w 
tej sprawie zapaść mające należycie dorę- 
czone nie zostały na ręce ustanowionego 
dla nich kuratora adw. dr. Billeta z podsta- 
wieniem adw. dr. Kołaczkowskiego. 

Złoczów, 1 sierpnia 1891. 


L. 4009 (5607 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi ck. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie 81 rat po 9 zł. wa. 
zpn. przeprowadzi w dniach 22 września i 
28 października 1891 każdokrotnie o godz. 
10 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż a) 
całej realności wykazem hipotecznym 1. 10% 
1 b) niewydzielonej połowy realności wyka- 
zem hipotecznym 1. 160 księgi gruntowej 
gminy Koniuszki królewskie objętych dłu- 
żnika Andrucha Repetyła (Bokała) własnych 
z tem, że na pierwszym terminie realności 
te każda osobno tylko za cenę wywołania 
lub wyżej „tejże, zaś na drugim terminie 
za jaką bądź cenę sprzedane zostaną. 


8 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
eunkowa tych realności ad a) 3850 zł. ad b) 
81 zł. aw. 

Wadyum ad a) 35 zł, ad b) 4 zł 
a. w. 
Resztę warunków, licytacyjnyc,h wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższych realności można przejrzeć w tus. 
gegistraturze. , 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni Kowarzyk w Komar- 
nie. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Komarno, dnia 10 kwietnia 1891. 


(5606 1—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia resztującej pretensyi ek. uprz. 
galic. Zakładu kredytowego  włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie 9 rat po 9 


L. 7 


nia i 28 października 1891 każdokrotnie o 
godzinie 10 rano egzekucyjną publiczną 
sprzedaż a) całej realności wykazem hip. 1. 
42 ks. gr. gminy Koniuszki królewskie o- 
bjętej dłużnika Andrucha Chimiaka własnej, 
b) całej realności wykazem hip. 1. 51i e) 
2/6 niewydzielonych części realności, wyka- 
zem hipotecznym 1. 165 ks. gr. tejże gmi- 
ny objętych dłużnika Iwana Kołpaka włas- 
nych, d) całej realności wykazem  hipetecz- 
nym 172 i e) 2/6 niewydzielonych części 
realności wykazem hip. l. 165 ks. gr. tejże 
gminy objętych dłużniczki Katarzyny Chi ; 
miakowej własnych i f) całej realności wy- 
kazem hip. l. 138 ks. gr. tejże gminy o0- 
bjętej dłużnika Andrucha Chimiaka (Wojara) 
własnej, z tem że na pierwszym terminie 
realności każdego dłużnika własne osobno | 
tylko za cenę wywołania lub wyżej tejże, | 
zaś na drugim terminie za jakąkolwiekbądź | 
cenę sprzedane zostaną. 

Cenę wywołania stanowi wartość szą- 
cunkowa tych realności: 

ad a) 576 zł, 

ad b) i e) razem 129 zł. 66 ct. 

ad d) i e) razem 69 zł. 66 ct., 

ad f) 58 zł. aw. 

Wadyum ad a) 58 zł., 

ed b) i e) razem 18 zł., 

ad d) i e) razem 7 zł., 

ad f) 6 zł. aw. 


Resztę warunków  licytacyjnych, wy- 


registraturze, 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli ; 


; cznej kwocie 200 zł. we Lwowie i innemi Dag E f Landes- al8 Prekgerihł in 
iz temi posadami połączonemi poborami z Zrieft Dat mit dem Erfenntniffe vom 14 Juli 
obowiązkiem złożenia kaucyi w wysokości | 1891, 3. 809/6066, bie Weiterverbreitung der 
jednorocznej płacy rozpisuje się konkurs. Nummer 5091 der Beitjchrijt: „L'Indipenden. 
Ubiegający się ote posady mają wnieść | te“ vom 7 Juli,gl591 wegen deg Mrtifels: 
swoje należycie alegowane do Wysokiego c.| „Lettere dalmate“ uath $ 65 Gt. ©. ver- 
k. Ministerstwa sprawiedliwości wystosowa- | boten. 
ne podania w drodze przepisanej do dnia 
24 września 1891, w dyrekcyi Zakładu kary 
dla mężczyzn we Lwowie, a względnie w Das É. É Sanbes< alg Prekgeriht in 
Stanisławowie, oraz wykazać się znajomo- | Triejt fat mit bem Grfenntnifje vom 22 Juli 
ścią obydwóch języków krajowych, uzdol-| 1891, Ż. 852/6360, bie, Weiterverbreitung der 
nieniem do służby karno-zakładowej i świa- | Rummer 5102 der Zeitjchrijt: „L'Indipen= 
dectwem złożonego egzaminu z rachunko | dente" vom 18 Juli 1891 wegen deg Arti- 
wości państwowej. fels: „La nostra lingua e Vi r. Governo“ 


zł, 

wa. zpn. przeprowadzi w dniach 22 
| 

| 


į b 175 


ciągi hipoteczne i protokół oszacowania po- į | 
wyższych realności można przejrzeć w tus. | k. Sądu obwodowego w Sanoku oznajmia, ! Prag 


Z c. k. Nadprokuratoryi Państwa. 
Lwów, dnia 25 sierpnia 1891. 


Upadłości. 
L. 120 (5599 1—3) , 

Podaje się niniejszem do wiadomości, 
że w sprawie konkursowej Franciszka Let- | 
skiego kupca protokołowanego w Białej, na 
prośbę tegoż wyznaczonym jest w myśl $. 
214 uk. w tut. Sądzie termin do rozprawy 
ugodowej na dzień 10 września 1891 o go- 
dzinie 10 z rana. 

O czem się zawiadamia wszystkich in- 
teresentów z tem nadmienieniem, że projekt | 
ugody wniesionej przez upadłego przeglądać | 
można u zarządu masy dr. Ferdynanda Pe-| 
terka adwokata w Białej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Biała, dnia 1 sierpnia 1891. 

C. k. Sędzia powiatowy. | 

jako komisarz konkursowy. | 

| 

| 

L. 7977 (5595). 

W konkursie do majątku Abrahama : 
Reisa kupca w Drohobyczu, zatwierdził tu- | 
tejszy Sąd na wniosek wierzycieli adw. Baj 

| 


j Henryka Rozenbuscha jako zaw iadowcę ma- 


sy tejże upadłości i zamianował tegoż za- 
stępcę adw. dr. Ludwika Popławskiego. | 
Sambor, 19 sierpnia 1591. 


Księgi gruntowe. 


(5594) 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum d 


że arkusze posiadania we formie wykazów ! 
hipotecznych dla gminy katastralnej Tu- 


uach $ 300 St. © verboten. 


„ Da3 È T Qandes: al8 Preggeriht in 
Zrieft bat mit bem Grtenntnifje vom 27 Zuli 
1891, B 860/6430, bie Weiterverbreitung der 
Nr. 5lu4 der Beitjchcijt: „L'Indipendente" 
vom 20 Juli 1891 wegen der Mrtifel; „Giors 
nalismo provinciale istriano“ und „Altro 
che tartarughe“ nah $ 65 a, 802 unb 300 
St. ©. verboten. 


, Da3 t. t. Sandes: als Prekgeriht in 
Zriejt Hat mit dem Grfenntnifje vom 7 juli 
1891, 8. 855/6460, bie Weiterverbreitung ber 
Rummer 5105 der geitjhrift: „L'Indipen- 
dente" vom 21 Juli 1891 wegen der Artitel: 
„I morti d'Italia“ und „L'anniversario di 
Bezzecca” nach $ 300 St. ©. verboten. 


Das t. É. Landes- al Preggeriht in Trieft 
bat mit bem Grfenutnifje vom 7 Suli 1891, 
8. 7192/5910, bie Weiterverbreitung der Nr. 
182 der Beitjchrijt. „Il Cittadino“ vom 3 Sue 
li 1891 wegen des Mrtifels: „L'Italia nella 
Triplice“ nach 65 a St. ©. verboten. 


Dagi f Kreiz- als Preggeridt in 
Zrieft bat mit dem Grfenntnijje vom 22 Juli 
1891, 8. 545/6306, die Weiterverbreitung der 
©rudjdjrift: „Vox in deserto — Uno sguar- 
do nel mistero — Spiritus flat ubi vult. 
Trieste, Tipografia Giovanni Ballestra 1891* 
nah $$ 122 a und 303 St. ©. verboten. 


Das É. f. Qande3- als Preggeriht in 
bat mit dem Crfenntniffe vom 27 Juli 
1891 8. 17069 die Weiterverbreitung der 
Nummer 30 der Beitjdhrift: „Humoristicke Hi- 


hipotecznych Antoni Kowarzyk w Komar- rzańsk sporządzone, oraz i inne akta odno- : sty“ vom 24 Julit 1891 wegen der  Mntifel: 
nie. szące się do przyszłej księgi gruntowej | „Hleda se druz . . * — „Toho casu v Ber- 
wspomnianej gminy są do powszechnego | line* und „Vilem vyjel si na novy lov“ fep- 


Komarno, dnia 7 marca 1891. 
przeglądu w c. k. Sądzie powiatowym w| tere nebft YMujtrationen, nach den $$ 491 und 


i Konkursa. 


Bukowsku złożone. 
Do wniesienia możliwych zarzutów 
przeciw prawdziwości tych wykazów hipo- 


5585 2—3) | tecznych, które to zarzuty osobiście lub też 


498 St. ©. verboten. 


Das f. f. Bandes- als WPrepgeriht in 


Konkurs na posadę expedyenta przy na piśmie w wyżej wymionionem c. k. są- j Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 28 Juli 


nowo otworzyć się mającym c. k. urzędzie dzie powiatowym wniesione być mogą wy- 
pocztowym i telegraficznym w Demni wyż- ' 


nej w powiecie Stryjskim za kontraktem i` 


kancyą w kwocie 200 zł. z płacą rocznych | 
150 zł. za telegraf 120 zł. ryczałt kaneela- | 
ryjny 40 zł. oraz wynagrodzenie rocznych | 
180 zł. za czterorazowe dziennie poczty pie- | 
sze do dworca kolejowego w Skolem. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
17 września br. w c. k. dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 24 sierpnia 1891. | 


L. 755 (5591 2—3) 
C. k. Rada szkolna okręgowa w Doli- 
nie ogłasza niniejszem konkurs na posadę 
kierującego nauczyciela przy szkole dwukla- 
sowej w Rożniatowie z płacą roczną w kwo- 
cie 450 zł. dalej 50 zł. za kierownictwo i 
wolnem pomieszkaniem w budynku szkol- 
aym. 
; Kandydaci ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania zaopatrzone w potrzeb- 
ne dokumenta służbowe i tabelę kwalifika- 
cyjną za pośrednictwem swej władzy prze- 
łożonej do tutejszej e. k. Rady szkolnej 
okręgowej w terminie do 20 września 1891. 
Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Dolina, 26 sierpnia 1891. 


Przewodniczący c. k. Starosta. | 


5589 1—2) | 
( | Da3 £ f. Sanbes< als MPrekgerift in 


L. 7120 

Odnośnie do konkursu w nr. 195 Ga- 
zety Lwowskiej z roku bieżącego ogłoszone- 
go, czyni się wiadomem, że konkurs celem 
obsadzenia posady sędziego powiatowego 1 
adjunkta sądowego w nowo utworzonym sẹ- 
dzie powiatowym w Próchniku z dniem 20 
września 1891 upływa. 

Lwow, dnia 22 sierpnia 1891. 


L. 2978. (5615 1—3) 
Celem obsadzenia posady kontrolora w 
e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn we Lwo- 
wie i równocześnie opróżnionej posady kon- 
trolora przy c. k. Zakładzie kary dla męż- 
czyzn w Stanisławowie z rangą i poborami 


bat auf Antrag der f. f. Staatsanwalt(chaft | 
erlannt, bag Der Juhalt der  nichtperiobijchen , 
Drucjehrijt: (Brojchure) unter bem Titel: „Bou- | 7 


znacza się najdalszy termin do dnia 3 wrze- 
śnia 1891. f 
Sanok, 28 sierpnia 1891. 


Wyroki prasowe. 


BL. 190 | (548 
Jm Namen Seiner Majeftät des Raijer8l 
Das É. f. Qande- als Preggeriht Wien 


i 
d 


| Prag bat mit dem Ertenntniffe vom 28 Juli 
11891, B. 17215, bie Weiterwerbreitung Der 
| Nummer 7. der Beitihrift: 


1891, 8. 17214, die Weiterverbreitung der 
Nummer 86 der Żeitjdhrift: „Vecerni Noviny“ 
vom 25 Juni 1591 wegen Des Artifelg: „Li- 
sty z jubilejni vystavy“ nach den $$ 491 
und 493 St ©. und Art. V. des Gejebeż 
vom 17 Dec. 1862 R. G. BLI Nr.8 ex 
1863 verboten. 


Das f. f Qaudeż< al8 Mrekgeriht in 


„Zar vom 25 $ue 
1891 wegen der Śrtife( „Posyatne ostatky“ 
„Mezinarodni vystava psu“ — „Vystava 


li 


re, Sbirka revolucnich pisni a basni. Vyda- j zebraku* und „Psu jest panum zapotrebi“ 


no skupinou“ „Bezvladi“ New-Yoré 1891 
(„Der Sturm, Sammlung revolutionärer i 
Gebichte und Lieder, Herausgegeben von der 

Gruppe „Anarchie“, „New-YorÉ 1891), dem 

gangen Suhalte nadh, inSbejonderś aber in den 
auf Seite 10, 11 und 12 enthaltenen Gebich= 

te mit den Titeln: „Vzhuru Bratri“ („Nuf 
Briüder!")—, Zapas hladovych* („Der Kampf 
der $Hungerndeu *)—„Soubrufum* (Den Genoj= 
jen“) Da3 Wergefen nah $ 58 b, c St. 6 
begriinde, und e3 wird nad $ 498 St. P. D. 
bag Verbot der Weiterverbreitung biejer Drud- 
jhrijt ausgejprochen. 

Wien, am 17 Auguft 1891. 


' Trieft Hat mit bem Crtenntnijje vom 7 Juli 
1891, B. 782/5854, bie Weiterverbreitung der 
NRunmer 5086 der Zeit(dhrijt: „L Indipedente“ 
om 2 Juli 1891 wegen Deg Artifels: „II 
Cougresso pedagogico“ nah § 802 Gt. ©. 
| verboten. 


Das Ë. £. Qandes- alg Prepgeriht in 
i Trieft bat mit dem Grfenntntjje vom 9 Suli 
. 1891, 8. 798/5931, bie Weiterverbreitung der 
; Rummer 5088 der Beitfrift: „L'Indipenden- 
ite” bom 4 Juli 1891 wegen deg  AMrtifel8: 
| „Le feste di Udine rimandate“ nah $ 300 
| SŁ ©. verboten. 


X klasy, wolnem pomieszkaniem w Stani- | 


sławowie, a dodatkiem na mieszkanie w ro- 


nad den $$ 64 und 300 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 7420 i (5551 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie uwia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego Gu- 
stawa Werlego, że w celu doręczenia mu 


„|tusądowej uchwały z 20 kwietnia 1891 1. 


4580 w sprawie tabularnej Edmunda Wer- 
lego o i intabulacyę pięcioletniego prawa 
dzierżawy z dniem 1 października 1896 się 
kończącego w stanie biernym posiadłości 
lwh. 161 dz. I. ks. gr. Doliny objętej Jana 
Heksla kuratorem ustanowiono i uchwałę tę 
temuz kuratorowi doręczono, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 25 lipca 1891. 


L. 897 (5504 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel- 
kich zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Mendla Rotha, że celem doręczenia 
mu uchwały dozwalającej na wpis prawa 
własności ciała hipot. wyk. hip. 1092 gmi- 
ny Mosty Wielkie na rzecz Salomona i Ryf- 
ki Gelber z dnia 16 lutego 1891 1. 897 
ustanowił kuratorem Jossla Wassermann. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty Wielkie, 29 kwietnia 1891, 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 26. sierpnia 1891. 


Epizoocya Powiat Miejscowość 
Jaworów Przyłbice. 
Mościska Rudniki, Tułkowice. 
Przemyśl Ostrów. 

Nosacizna Rzeszów Drabinianki. 

u koni Sambor Rogożno. 

Trembowlaj Czarnołozy, Słobódka strusowska. 
Zbaraż Berezowica mała. 


Kolbuszowa 
Lisko 
Nisko 
Nowy Sącz 
Podhajce 
Przemyślanyj Łahodów. 
Sanok 


Łukawica 
Maziarnia 


Stryj Sokołów, Stryj. 
Turka Butla, Kriwe, Wysocko wyżne. 
Husiatyn Krogulec. 
Jaworów Hruszowice. 
Lwów Horbacze, Leśniowice, Sieciechów. 
Przemyśl Kniażyce, Tyszkowice, Żurawica. 
Zaraza Rohatyn Ujazd. 

wąglikowa | Rudki Zuzanówka ad Koniuszki. 
Sambor Kornalowiee. 
Stanisławów Jezupol, Kołodziejówka. 


Bochnia 
Brzesko 
Chrzanów 


Barczków 


Brzozów Wzdów. 
Horodenkaj Czerniatyn. 


Wileza Wola. 


Krasne potockie. 
Małowody. 


Bidacz ad Rymanów. 


Łętowice, Przybysławice. 
Bobrek, Oklesna. 


- Bochnia, Dąbrowa, Grobla, Trawniki. 


Czortków Zalesie. i 
Dąbrowa Chorążece, Owików, Goruszów, Demblin, Gorzyce, Gra- 
dy, Miechowice małe, Nieciecza, Otfinów, Pału. 
szyce, Pasieka, Pilcza żelich., Grochowska ad 
Radgoszcz, Swidrówka, Swiebodzin, Szymonowice 
Róża ad Wietrzychowice, Wojelna, Zanbrnie, Zalipie, 
wąglikowa Zdżary, 
Jasło Brzyski, Kłodawa. 
Mielee Padew, Podole, Rożniaty. 
Nisko Cholewiana góra, Cisowlas, Jata. 
Nowy Targł Dział, Tylmanowa. 
Pilzno Błaszkowa, Bielowy, Łęki dolne. 
Rzeszów Trzciana. 
| Tarnów Gdów, Komorów, Swierczków, Szynwald, Trzeme sna, 
al Zalasowa. 
Wieliczka | Rzeszotarg. 
Wścieklizna | Dolina Bolechów. 
Biała Komorowice, Straconka. 
Bóbrka Kociutyn ad Demidów. 
Brzozów Bartkówka. 
Cieszanów 5. ad Opaka, Oleszyce miasto, Polanka ad Za- 
pałów. 
Dolina Cisów, Jammersthal ad Polanica, Wołoska wieś. 
Drohobycz} Dobrowlany, Dobrohostów, Krynica, Manaster liszn., 
ari Opary, Stanyla, Tustanowice. 


Jarosław Jarosław, 


Mielniki ad Rodatycze, 


Radymno, Różniatów, Skołoszów, Sośnica, 


d ; 

E „  Bwięte, Tuczapy. 

© Lisko Żernica wyżna. 

S Mościska Bojowice, Husaków, Plebanki ad Sądowa Wisznia, 
ka Sądowa Wisznia. 

* Nowy Sącz] Łączki, 

E Podhajce Litwinów, Ukrynów. 

E Przemyśl Cyków, Chodnowice, Chwaplice, Popowice, Przemyśl. 
= Rudki Koniuszki tuligł, 

* Sambor Bukowa, Dorożów dolny, Horodyszcze, Lutowiska, 
a Mistkowice, Sąsiadowice, Wołoszcza, Zady ad Wo- 
E łoszeza. 

M Sanok Wujskie. 

Stare miasto| Chyrów. 

Stryj Jamielnica, Korczyn rustykalny, Kruszelnica szlach. 
Lisiatycze, Międzybrody, Podhorodce, Stynawa 
wyżna, Syhnowódzko niżne. 

Turka Balicze zarz., Drohowyże, Izydorówka, Korczyn ad La 

Żydaczów chowice, Podbereże, Ujście, Wołeniów, Żurawno, 
Żydaczów. 

Jabłonka niżna, Ilnik. 


Z c. k. Nam 


Z A z w 


L. 3447 (5575 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Franciszka Wołka, że Towarzystwo zalicz- 
kowe w Brzesku wniesło na dniu 13 maja 
1891 1. 3447 przeciw niemy i przeciw 
Szczepanowi Skokoniowi Marcinowi Wołko- 
wi pozew o 71 zł. w załatwieniu którego 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie tu- 
tejszego c. k. notaryusza Antoniego Kurlaty 
i wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
4 września 1891 tudzież wzywa, by na po- 
wyższym terminie osobiście stanął lub też 
kuratorowi albo innemu prawnemu zastępcy 
udzielił potrzebnej informacji. 

Brzesko, dnia 13 lipca 1891. 


L. 13964 (5582 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia ze życia i miejsca pobytu niewia 
domego Józefa Buchelta, iż celem doręcze- 
nia mu uchwały z dnia 16 września 1889 
1. 13964; dozwalającej wpisu przeniesienia 
prawa własności do sumy 500 rubli zpn. z 
większej sumy 1000 rubli na rzecz Gitli 
Lei Barbasch zam. Rosanes w stanie dłuż- 
nym realności wyk. hip. 1 księgi gruntowej 


iestnictwa. 


gminy katastralnej Folwarki małe wpisanej 
na Izaaka Rosanesa w skutek tegoż prośby 
de praes, 8 września 1689 l. 13964 wyda- 
nej, ustanowiony został dla niego kurato- 
rem dr. Gross adwokat w Brodach i temu 
wymienioną uchwałę doręcza. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 16 września 1889. 


L. 2978. (5435 2-- 8) 

„ _ Zawiadamia się niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Dorotę Dóringer zam. Kai- 
per, Annę Dóringer zam. Gessner, Rozynę 
Dóringer, Katarzynę Dóringer, Adama Dó- 
ringera młodszego, tudzież tychże niezna- 
nych z życia i miejsca pobytu spadkobier- 
ców, iż Adam Steinmetz wniósł przeciw nim 
pozew o wykreślenie z wyk. hip. 1. 362 ks. 
grunt. Winniki prawa zastawu dla 4/8 czę- 
ści kwoty 300 zł. m. k. ex majori 400 zł. 
m. k. i 100 zł. m. k. ex majori 400 zł, m. 
k. a w skutek tego ustanowiono dla wyżej 
wymienionych pozwanych kuratora ad ae- 
tum w osobie Henryka Herza z Weinbergen. 

Wzywa się zatem nieznaych z życia 
i miejsca pobytu pozwanych, aby się w tut. 
Sądzie powiat. zgłosili i ustanowionemu ku- 


g 


;ratorowi środki do obrony praw ich posłu- 
jżyć mogące podali lub też innego obrońcę 
j sobie wybrali, gdyż z zaniedbania tego wy- 
niknąć mogące złe skutki sami sobie będą 


— | musieli przypisać. 


Winniki. dnia 15 kwietnia 1891. 


L. 5587. , (5472 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Nowym Sączu podaje do wiadomo- 
ści, iż dnia 10 czerwca 1885 zmarł w Na- 
wojówce Józef Steinhof nie rozporządziwszy 
majątkiem, : 

Sąd nie znając pobytu dzieci zmarłego 
Mojżesza, Abrahama, Chany i Gittli Stein- 
hofów do spadku ustawą powołanych, wzy- 
wa tychże, aby w ciągu roku od dnia trze- 
ciego ogłoszenia niniejszego edyktu w tut. 
Sądzie się zgłosili i do spadku oświadczyli, 
gdyż inaczej spadek z dziedzicami zgłasza- 
jącymi się i adwokatem dr. Janem Sterko- 
wiczem kuratorem dla nich ustanowionym 
przeprowadzonym będzie. 

Nowy Sącz, dnia 8 sierpnia 1891. 


L. 215388. (5519 2—2) 
C.k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomych Sta- 
nisława Dwernickiego, Franciszką Long- 
champsa, Juliana Frankowskiego, że wyda- 
ne przeciw tymże na skutek pozwu Towa- 
rzystwa zaliezkowego w Krakowie o sum 
wekslową 180 zł. z pn. uchwałą z dnia 24 
lipca 1891 1. 19088 nakazy zapłaty dorę- 
ozono dla tychże ustanowionemu kuratorowi 
ad actum dr. Staniszewskiemu z substytu- 
cyą dra Olearskiego adwokatów w Krako- 
wie i poleca pozwanym, aby ustanowionemu 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do- 
starczyli, inaczej skutki z zaniedbania wy- 
niknąć mogące sami sobie przypiszą. 
Kraków, unia 14 sierpnia 1891. 


L. 20397. (5522 2—3) 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy u- 
wiadamia nieznajomego z miejsca pobytu 
Samuela Goldfingera z powodu skargi de 
praes. 30 lipca 1891 1. 20897 Dawida Schen- 
kera pko niemu i Antoniemu Jancie, Jano- 
wi Skirlińskiemu, Zygmuntowi Jancie wy- 
dano nakaz zapłaty sumy zaskarżonej i ta- 
kowy ustanowionemu dlań kuratorowi ad ac- 
tum adw. dr. Doboszyńskiemu z substytu- 
cyą adw. dra Jana Jakubowskiego, doręczono. 

Wzywa się zatem niewiadomego z miej- 
sca pobytn Samuela Goldfingera, aby usta- 
nowionemu dlań kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów, albo też innego pełnomo- 
eniką Sądowi przedstawił, ileże złe skutki 
z opieszałości jego wynikłe, sam sobie przy- 
pisze. 

Kraków, dnia 31 lipca 1891. 


L. 20635 (5550 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach, za- 
wiadamia ze życia i miejsca pobytu niewia- 
domego Berla Parisera, iż celem doręczenia 
mu uchwały z dnia 29 maja 1889 1. 8081, 
którą wpis prawa własności do 3/5 części 
ciała hipotecznego wyk, hip. 503 ks. grun- 
towej gminy Brody objętego i przeniesienie 
prawa zastawu wpisanego na rzecz Schewy 
Hornstein w stanie dłużnym tego ciała hi- 
potecznego dla pretensyi 62irubli srebrnych 
50 kopijek na rzecz Peisacha Feldmanna 
dozwolony został, zamianowano dla niego 
kuratora dr. Grossa adwokata w Brodach, 
któremu potrzebną do obrony praw swoich 
informacyę udzielić lub innego zastępcę s4- 
dowi wskazać ma, inaczej następstwa Za- 
niechania tego sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brody, dnia 18 grudnia 1890. 


L. 17910 (5521 2—3) 

C. k. Sąd krajowy zarządzając na proś- 
bę Henryka hr. Brezy postępowanie celem 
umorzenia książeczki udziałowej Towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu w Krakowie nr. 
610 na 300 zł. aw. opiewającej, wedle 
twierdzenia proszącego zagubionej, wzywa 
posiadacza tej książeczki wkładkowej, aby 
takową w przeciągu roku, li ząc od ostat- 
niego ogłoszenia okazał, w przeciwnym bo- 
wiem razie ta książeczka na ponowne żąda- 
nie uznaną zostanie za umorzoną. 

Kraków, 10 lipca 1891. 


L. 15020 (5486 1—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sporze Wincente- 
go Białobrzeskiego przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Jzakowi,Hirschowi Elzhol- 
zowi o uznanie prawa zastawu dla wie- 
rzytelności 220 zł. a. w. z pn. nā rzecz 
Izaka Hirscha Elzholza na majętności Smi- 
dowiczówka egekucyjnie intabulowanego A 
zgasłe i wyekstabulowanie takowego, H a- 
mowił dla niewiadomego z pobytu Izaka 
Hirscha Elzholza kuratorem adw. dr. Ju- 
liusza M z substytucyą adw. dr. 
la Biegańskiego. 
SAI0 Tarnów, dnia 18 sierpnia 1891. 


L. 3566 (5527 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
ustanowił celem doręczenia rezolucji z 1 
grudnia 1890 1. 7856 tudzież przeprowadze- 
nia rozprawy dnia 26 września 1891 o go- 
dzinie 9 przed południem w tutejszym Są- 
dzie w sprawie zgłoszenia Ernesta hr. v. 
Olione i Teodora hr. v. Castex prawa wła- 
sności do pare. grt. l. kat. 1492/5 i 1513/6 
wyk. hyp. l. 20 ks. grt. gminy kat. Szczer- 
banówka objętej, dla niewiadomych z miej- 
sca pobytu Anny z Kiryków Medzińskiej i 
í Michała Fediak kuratorem Stefana Jurkiewi- 
cza z Szczerbanówki. 

O czem się Annę z Kiryków Merdziń= 
ską i Michała Fediak celem strzeżenia praw 
swych zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Baligród, 30 czerwca 1891. 


L. 3560 (5580 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w; Baligrodzie 
ustanowił cełem doręczenia rezolucyi z dnia 
1 grudnia 1890 l. 7858 tudzież? przeprowa- 
dzenia rozprawy dnia 26 września 1891 o 
godz. 9 przed południem w tutejszym są- 
dzie w sprawie zgłoszenia Ernesta hr. v. 
Ollone i Teodora hr. v. Castex prawa wła- 
sności do parcel grt. l. kat. 1513/7; wyk- 
hip. 1. 24 ks. grt. gm, kat. Szczerbanówka 
objętej dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Teodora Szkapiaka i Maksyma Łazoryszyka 
kuratorem p. Stefana Jurkiewicza z Szczer- 
banówki, 

O czem się Teodora Szkapiaka i Ma- 
ksyma Łazoryszaka celem strzeżenia praw 
swych zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Baligród, 80 czerwca 1891. 


L. 15024 (5464 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w sporze Wincente- 
go Białobrzeskiego przeciw niewiadomej z 
miejsca pobytu Chanie Bleiweisowej o uznanie 
że zaintabulowane w poz. 98 karty C. wyk. 
hip. 78 ks. dóbr tab. obejmującego majęt- 
ność 5midowiczówka na rzecz pozwanej e- 
gzekucyjne prawo zastawu dla sumy 225 zł. 
zgasło i wykreślonem być winno, ustanawia 
į dia niewiadomej z pobytu Chany Bleiweis- 
sowej kuratorem; adw. dr. Juliusza Chodac- 
kiego z substytucyą adw. dr. Karola Bie- 
í gańskiego. 

Tarnów, dnia 15 sierpnia 1891. 


L. 6070 (5576 1—3) 
Wisprawie sumarycznej Mojżesza Fried- 
mana przeciw Mieczysławowi Albertowi o 
464 zł. 33 ct, zpn. mianuje się dla pozwa- 
nego Mieczysława Alberta jako z miejsca 
pobytu niewiadomego celem zastępstwa ku- 
ratora w osobie p. Konstantego Widawskie- 
go z Budzanowa i wzywa się pozwanego e- 
dyktem, aby temuż  kuratorowi potrzebne 
do obrony środki dostarczył lub o obranym 
swoim zastępcy tut. Sąd zawiadomił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, 4 sierpnia 1891. 


L. 8071 (5577 1—3) 

W sprawie sumarycznej Mojżesza Fried- 
mana przeciw Mieczysławowi Albertowi o 
100 zł. zpn. mianuje się dla pozwanego 
Mieczysława Alberta jako z miejsca pobytu 
niewiadomego celem zastępstwa kuratora 
w osobie p. Konstantego Widawskiego z 
Budzanowa i wzywa się pozwanego edyktem, 
aby temuż kuratorowi potrzebne do obrony 
środki dostarczył lub o obranym swoim Z8- 
stępcy tut Sad. zawiadomił. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Budzanów, dnia 4 sierpnia 1891. 


L. 8899 (5571) 

Samborski e. k. Sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzy- 
szeń wpisał przy firmie Towarzystwo rze- 
mieślnicze kredytowe w Borysławiu, Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką, że według uchwały na walnem zgro- 
madzeniu członków 10 sierpnia 1891 po- 
wziętej zmieniło towarzystwo swą firmę na 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze- 
mysłu w Borysławiu stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką* po nie- 
miecku Credit-Verein fir Handel und Ge- 
werbe in Borysław registrirte Genossenschaft 
mit beschränkter Haftung“. 

Sambor, 19 sierpnia 1891, 


L. 3684 j (5573 1—5) 
Stanisławowski ck, Sąd obwodowy wzy- 
wa każdego mającego w ręku zagubiony 


przez Dawida Stöckl z Tarnopola los król. 
miasta Stanisławowa nr. 8768 w nominal- 
nej wartości 20 zł. aw., aby najdalej w 
przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 
trzech dni od dnia rzeczewistej płatności 
tego losu takowy tutejszemu Nądowi prze- 
dłożył, inaczej bowiem takowy po bezsku- 
tecznym upływie tego terminu za amorty- 
zowany uznany zostanie. 
Stanisławów, 25 lipca 1891. 
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L. 6146 (5566 2—3) 
Zawiadamia się Annę Kuchyt, że w 
sprawie o zaintabulowanie Jana i Antonie- 
go Sierlów za właścicieli realności lwh. 
612 gminy Leżajsk objętej dla tejże usta- 
nowiony został kurator Antoni Więcław i 
temuż tut. sądowa rezolucya z dnia 15 mar- 
ca 1890 1. 2361 doręczoną została. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Leżajsk, dnia 7 lipca 1891. 


L. 7194 (5581 2—38) 
Niewiadomego z miejsca pobytu Józe- 
fa Csyża zawiadamia się, że w sprawie hi- 
potecznej Jana Czyża o wydzielenie i zain- 
tabulowanie parcel 52 budowlanej 1 grunto- 
wych z realności objętej whl. 2 ks. gr. gm. 
kat, Chodenice na rzecz Jana Czyża, ustano- 
wiono dla niego kuratorem Wincentego Ce- 
paka z Chodenie i temuż rezolucyę bipotecz- 
ną z dnia 28 sierpnia 1890 I 9885 dorę- 
GLONO. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bochnia, 26 czerwca 1891. 


L. 6614 (5506 3-—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rawie oznaj 
mia niewiadomemu z miejsca pobytu Abra- 
hamowi Sanerteigowi, belferowi, że w spra- 
wie egzekucyjnej Leiby Sauerteiga prze- 
ciw niemu pto 138 zł. zpn. dozwoloną zo- 
stała uchwałą tabularną z dnia 10 lutego 
1591 1. 1126 wpis egzekucyjnego prawa za- 
stawu dla tej kwoty na 1/3 części realności 
wyk. hip. 908 ks. gr. Rawa objętej, którą to 
uchwałę ustanowionemu dlań kuratorowi pa- 
nu adwokatowi Bernfeldowi w Rawie dorę- 
€ZONO. 


C. k. Sad powiatowy 

Rawa, dnia 1 sierpnia 1891, 

L., 4586 (5510 3—38) 

Sieniawski e. k. Sąd powiatowy uwia- 
damia z miejsca pobytu nieznaną Chanę 
Hesę Roseubliith, że w sprawie jej przeciw 
Hładyłowiczowi peto. 34 zł, 11 ct. aw. zpn. 
dla niej e. k. notaryusz p. Zielonka kurato- 
rem ustanowiony został, 

Ma zatem Rosenbliithowa z ustanowio- 
nym kuratorem się porozumieć lub sądowi 
innego pełnomocnika przedstawić, gdyż ztąd 
wyniknąć mogące złe skutki sama sobie 
przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Sieniawa, 29 czerwca 1891. 
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L. 34389 (5481 3-—83) 

C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Józefa i Magdalenę Koziarzów, że 


dla nieh w sprawie egzekucyjnej Maryanny i Maryannę Łaczków, iż dnia 7 sierpnia| ; 


Koziarzowej peto 50 zł. zpn. celem doręcze- 
nia im rezolucyi intabulacyjnej z dnia 27 
grudnia 1888 1. 6584 i następnych. 

Kurator w osobie Pana Jarosława A- 
weydy z Sokołowa ustanowiony został. | 
C. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 21 maja 1891. 


L. 8006 (5448 3 8) 

C. k. Sąd obwodowy jako wekslowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
tu Jana Pukacza, że na pozew Izraela Brosa 
z praes. 27 lpca 1891 1. 8006 wydał uchwa- 
łą z dnia 28 lipca 1891 1. 8006 nakaz za- 
płaty sumy wekslowej 61 zł. aw. i takowy 
doręcza w osobie adw. dr. Nankego z sub- | 
stytucyą adw. dr. Brylińskiego ustanowione- 
mu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Jana Pukacza, ażeby 
kuratorowi potrzebną do obrony informacyę 
udzielił lub innego zastępcę zamianował i 
sądowi podał do wiadomości ile że w razie 
przeciwnym niepomyślne skutki z zaniedba- 
nia wynikające własnej winie przypisać 
musi, 

Sambor, 28 lipca 1891. 
L. 99 (5475 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego | 
Jana Ramuta, że ojciec tegoż Maciej Ramut | 
dnia 29 października 1889 w; Skurowej z 
pozostawieniem ustnego kodycylu umarł, że 
więc jego rzeczą jest, w przeciągu roku w; 
tutejszym e. k. Sądzie się zgłosić i do spad- | 
ku oświadczyć, gdyż inaczej pertraktacya | 
spadkowa ze zgłaszającymi się spadkobier- | 
cami i z ustanowionym dlań kuratorem Woj- | 
ciechem Ramutem przeprowadzoną będzie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzostek, dnia 29 stycznia 1891. 


| 
L. 18088 (5518 3—3) 
C. k Sad krajowy w Krarowie w sku- 
tek podania Fiszel Weiszmann de praes. 1 
czerwca 1891 1. 14362 wdraża postępowa - 
nie amortyzacyjne co do losu pożyczki pre- 
miowej m. Krakowa l. 73768 na 20 zł. aw ' 
opiewającego i wzywa każdego, kto wyżej 
wzmiankowany los w swem posiadaniu ma, 
aby się w przeciągu jednego roku i 6 ty- 
godni i trzech dni od dnia ogłoszenia edy- 
ktu po raz trzeci w Gazecie Urzędowej zgło- 
sił, los ten okazał i przedłożył, gdyż w 
przeciwnym razie po upływie tego czasu li- 


losu 
mocy, 


cząc od dnia rzeczywistej płatności 

tenże za nieistniejący i wszelkiej 

prawnej pozbawiony uznany będzie. 
Kraków, 1% lipca 1891. 


L. 1822 (5477 3—38) 

Dia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wawrzyńca Wójrika ustanowiono kuratorem 
Leonarda Kowalskiego celem doręczenia ts. 
rezolucyi z dnia 28 lutego 1891 1. 601 w 
sprawie intabulacyi posiadłości lwh. 50 w 
Bukowe( dla Józefa Wójcika a o tem Wój- 
cika się zawiadamia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Brzostek, dnia 14 czerwea 1891. 


L. 152483. (5489 3—3) 
C k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- 
wa niewiadomego posiadacza książeczki tar- 
nowskiej Kasy oszczędności nr 46254 na 
imię Seinwla Jassy wystawionej, na łączną 
kwotę 75 zł. opiewającej, aby takową w 
przeciągu 6 miesięcy tut. Sądowi tem pe- 
wniej przedłożył, ileże po upływie tego czasu 
takowa za nieważną a tarnowska Kasa o- 
szczędności za uwolnioną od wszelkich zobo- 
wiązań z takowej uznana zostanie 
Tarnów, dnia 13 sierpnia 1891. 
L. 15842. (5515 3—3) 
C. k. Sąd ovwudowy jako handlowy 
podaje do wiadomości, że przeciw niewia- 
domemu z miejsca pobytu M. Ehrenfreun- 
dowi i Józefowi Fluhrowi wniósł Zygmuut 
Bloch pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
w kwocie 150 zł.a. w. z pn. i że dla pierw- 
pozwanego kurator w osobie adwokata dra 
Gustawa Holcera z substytucyą adw. dra 
Ludwika Glaseru ustanowionym został. 
Tarnów, dnia 20 sierpnia 1891. 
L. 1972 K (5478 3—3) 
C k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
wzywa nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Hryńka Dzendzsra, aby w przeciągu jedne- 
go roku od daia ogłoszenia tego edyktu 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł de- 


klaracyę do spadku po jego ojeu Onufrym, 
Dzendzara, zmarłym 22 września 1668 bez 


pozostewienia rozporządzenia ostatniej woli, 
gdyż w przeciwnym razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i kuratorem dla niego ustanowionym Se- 
werynem Dzendzora. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 2 czerwca 1891. 


L. 5888. (5480 3—3) 
Sąd powiatowy w Oświęcimia zawia- 
damia niewiadomych z życia i pobytu Jana 


1891 do 1. 5886 dr. Gustaw Nowak wniósł 
pko niim pozew o zapłatę 104 zł. 50 ct. i że 
ustanawiając dla nich kuratorem adwokata 
Gąsiorowskiego w Oświęcimie termin do 
rozprawy sumarycznej na 80 września b. r. 
o godz. 9 rano wyzuaczono. 

Wzywa się Jana i Maryannę Łaczków, 
aby kuratorowi środków obrony dostarczyli 
lub innego zastępcę sobie obrali, inaczej sa- 
mi sobie skutki szkodliwe przypiszą. 

Oświęcim, dnia 12 sierpnia 1891. 


L. 15698, (5490 8 -3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
podaje do wiadomości, że Samuel Molkner 
wniósł przeciw nieobeenemu M, Ehrenfreun- 
dowi skargę o zapłacenie sumy wekslowej 
300 zł. i że dla pozwanego w Sporze tym 
ustanowił kuratorem adw. dr. Gustawa Hol- 
zera z substytucyg adw. dr. Ludwika Gla- 


sera. w 
Tarnów, dnia 18 sierpnia 1891, 


Doniesienia prywatne, 


CY hy 


Towarzystwa wzajemuej po- 


it 
Statuta mocy „budowy domów“ dostać 
można bezpłatnie w składzie płócien korczyńskieh 
ulica Akademicka l. 2. 5649 
W żeńskim wychowawczo-naukowym 
(ośmioklasowym) zakładzie 


© z ki e 

Maryi Zagórskiej 
we Lwowie, ul. Czarnieckiego l. 12 

rozpoczyna się , 5862 

rok szkolny dnia 4 września. 

Bliższych wskazówek dotyczących umieszczenia w 

zakładzie stałych pensyonarek (internistek) udziela 

właścicielka zakładu codzień od godziny 11 do 4 — 

Wpisy eksternistek rozpoczną Bi dnia 28 sierpnia 

od godziny 11 rano do 6 po południu. 


Zdrojowisko solankowo-borowinowe 
i zakład wodsleczniczy 


MORSZYN 


otwarty od 1. maja. 
Poczta i telegraf w miejscu. 
Bliższych objaśnień udziela 4434 
Dr. 4. Medvey. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiega ul. Czera eskiego L. 12 śom Wernera, 


1 


Płótma czysto lniane korczyńskie 
najtrwalsze i najtańsze 
dymy, ręczniki różne, chusteczki do nosa w najlep- 
szym gatunku po cenach najniższych. Próbki franko, 
Wł. Gonet, w Korczynie ad Krosno, 

601 


Herrschaftskauf 


in Galizien mit weicher Holzbestockung, 
die nach Deutschland grawitirt im Aus- 
masse von 20—30/m. Joch, wird gegen 
Baarzahlung zu kaufen gesucht. Offer- 
ten in deutscher Sprache an den Be- 
vollmächtitgten dr. F. Herdliczka, Wien, 

V./1. Hausthurmerstrasse 30. 5618 


aama sj O 0) 


narma 


wyehowawczo-naukowym zeńskim - 
W. Niedziałkowskiej 


Lwów, nl. Jagiellońska 7 
wpisy uczenie tak pensyonarck jak do- 
chodzących zaczynają się dnin 29 b. m, 

lekeye zaś dni» D wrz. śnia. 


| 
W wyższym ośmioklasowym Zakładzie 
l 
| ZA 
5435 
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Już wyszedł j 
Tom trzeci (II. 2) anstr. kodeksu cywilnego 
Powszechna księga 
prawa prywatnego 
przez notaryusza Lipińskiego. $ | 
Cena tomu tego wynosi 2 zł. a obejmuje on 


całe prawo spadkowe i prawo współwłasno- | - 


ści aż do §. 858. 5560 

Wydawnietwo to otrzymało wysokie uznanie 
JE. pana Ministra sprawiedliwości i zawiera oprócz 
autentycznego kodeksu niemieckiego całkiem mowy 
poprawny przekład polski, uwagi teoretyczne i ob- 
jaśniające, wszystkie odnośne najnowsze przepisy, 
rozporządzenia, ustawy i wyjątki z tychże, tudzież 
treść 4125 orzeczeń, przytoczonych we właświwych 
miejscach Wszystkie dotąd wydane 3 tomy (obej- | 
uujące blisko 90 arkuszów ścisłego druku) kosztują ' 
razem 7 zł. 50 et. i są do nabycia u autora w No- i 
wym Sączu, tudzież po wszystkich księgarniach. j 

| 


-- Badynier 
( Teodor Hupało 


| Uwiadamia najuprzejmiej Wnych panów 
(lekarzy jako też Szan. P. T. Publiczność, że 


G WLICZA ARMS 4 


NAASD aasónna JBGULI 
H ARA”  słaciswnią ZaiREE Eo 

Wid WASAORNA JT diia 
CER W PARYŻU ` 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
5w szcze, czerwoności, krosty, węgry, 


dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne; wsirzy: 
mujcnatych:aiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
działa naporost włosów. 
Słojk 2 franki we Francyi w Paryżu 
pew p MOULIN. 50, ulica Louis-le-Grand. 
*Lwawia w apiekach pp. Mikolascha i Wewiór- 


U * Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
m Monka i Wiueniów ikiego. 
Wa Lwowie w aptese p, Ruckera, 3614 


Kołdry szyte 
po zł. 5, 8, 9, 16, 1L i 15. 
Prześcieradła 


156 cm. szer. 210 em. długie zł, 1.40, 
176 em. szerokie 210 em. długie. 


Sienniki kolorowe 

po uł. 1.25, 2.36 i 2.50 

poleca = me 5416 
handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


z || R E e a E (Ra 
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| _ (5614 1- -3) 
Obwieszczenie. 


Na podstawie uchwały Rady gminnej 
z dnia 17 sierpnia b. r. podaje się do pu- 
blicznej wiadomości, że dnia 7 wrzesnia 
1691 odbędzie się o godzinie 9 rano w l)o- 
linie publiczna licytacya celem oddania w 
przedsiębiorstwo wybudowania jednopią!ro- 
wego murowanego gmachu na pomieszczenie 
biur e. k. Starostwa, e. k. urzędu podatko- 
wego i c. k. urzędu ewidencyjnego katastru 
stałego podatku gruntowego. 

Kosztorys opiewa na 31300 zł. 

Wadyum wynosi 4000 zł. 

Budowa będzie eddaną najmniej żąda- 
fachowo uzdolnionemu 


Nz 2 WW: 
alk" 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


i powrócił z kąpielowego sezonu i wykonywa | jącemu krajowcowi 

wszelkie nacierania przy kuracyi hydropa- | do przeprowadzenia budowli. 

tycznej na życzenie swoimi przyrządami, tu- Plany, kosztorysy 1 warunki licytacyj- 

dzież wszelkie masaże, oraz przyrządzanie | ne mogą być przeglądnięte codziennie w go- 

chłodników metalowych, kompresów lodo- | dzinach urzędowych w kaneelaryi magistratu. 

i wych, stawianie baniek itp. według wska- Magistrat król. wolnego miasta 

W Dolinie dnia 24 sierpnia 1891. 
Burmistrz. 


Cyrk braci Sidoli we Lwowie. 
Dziś w sobotę 29. sierpnia 
wielkie 
nadzwyczajne galowe przedstawienie 


z wyjątkowym doborowym programem. 

W stęp najznakomitszych sił Towarzystwa. Przedostatni raz 

obaj sztuczni jeźdźcy niedźwiedzie. Debiut trzech braci Lee 

znakomitych muzykalnych klownów z cyrku Renca. 
Bliższe szezegóły podają plakaty i programy. 


(Impressa) 


zówek i przepisów Wnych Panów lekarzy. 
Adres: Lwów, ul. Halicka I, 21 na dole. 


5616 


Aeee near Eee 
b Kantor wymiany M 
t 


# c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 
W| kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursief 
; dziennym najdokładniejszyma nie lieząć żadnej prowinyt, Ó 
B Jako dobrą i pewną lokacyę poleca 
4, pre, listy hipoteczne 
5 pre. listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez premii 
4, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiegau 
4/, pre. listy Banku krajowego 
4", pre. pożyczkę krajową galicyjską 
|4 pre. pożyczkę propinacyjną galicy jską 
5 pre. pożyczkę propinacyjną bukowińskaą 
4), pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4) pre. połyczkę propiaacyjną węgierską 
6 4 pre, węgierskie OQbligacye indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaj. 
W po cenach uajkorzystniejszych. | 
24 Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 
sowane a już platne miejscowe papiery wartosciowe, tudzież zapadło kupony za 
B gotówkę, bez wszelkiego potracenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- | 
enywiatych kosztów. 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych, arkuszy kuponowych, za 
A zwrotem kosztów, które sam ponosi. 4252 
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Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


